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7-miu ministrów
spraw zagranicznych

przybyło do Warszawy
Z  in icjatyw y P o lsk i i Z S R  

Odbyła się w Warszawie konferencja 
ministrów Spraw Zagranicznych 7-miu państw

w sprawie uchwał londyńskich, dotyczących Niemiec

To tir 
de

P o l o g e t e

Wyniki Ii etapu
Tour de Pologne!
(Od naszego specjalnego wysłan­
nika „Słowa Polskiego*1)

W drugim etapie Tour de Fo- 
lognc Olsztyn — Gdynia pierw­
szy na metę przybył W ójcik 
(PKS Warszawa), w czasie 5 g. 
50,58, 2 Szwed Olle Pcrsson w

i czasie 5g. 51,34, S Wrzesiński 
(ZZK Warszawa).

W ARSZAW A (PAP) W DNIU 23 BM. PRZYBYLI DO W ARSZA­
WY WICEPREMIER I MIN. SPRA W ZAGRANICZNYCH ZSRR W. M. 
MOŁOTÓW, MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH REPUBLIKI WĘ­
GIERSKIEJ ERIK MOLNAR, MIN., SPRAW ZAGRANICZNYCH FE­
DERACYJNEJ LUDOWEJ REPUBLIKI JUGOSŁAWII STANOJE SI- 
MIC MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH REPUBLIKI CZECHOSŁO­
WACKIEJ DR VLADIMIR CLEMENTIS, MIN. SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUŃSKIEJ ANNA PAUKER, 
ORAZ WICEPREMIER I MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARSKIEJ W ASIL KOLAKÓW.

S ~  S ZM ER Y  O D R Y  3 2
myślowy został wykoń­
czony w rekordowym 
czasie i oddany do u- 
żytku przed terminem. 
DUMNI MCI,DUNEK

Prokucja koksu w 
Wałbrzychu osiągnęła 
w maju br. 106.114 ton, 
co stanowi największą 
produkr?^ miesięczną od 
począ ł'*  istnienia D ol­
nośląskiego Zjed. Przem. 

Węglowego. Na podkre­
ślenie zasługuje też fakt, 
że koksownia ..Biały 
Kam icr" zameldowała 
wykonanie planu pół­
rocznego w dniu 0 bm. i 
to z nadwyżką 249 ton. 
Należy wlęo spodzie­

wać się, że plan roczny 
będzie wykonany do po 
Iowy listopada.

ROBOTNICY -
A r t y ś c i

MONTUJĄ ORŁA 
Na stadionie olim pij­

skim we Wrocławiu, na 
tle czerwonym 30-to 
metrowej wieży, znaj­
dować się będzie arty­
stycznie wykonane go­
dło państwowe. Będzie 
to dzieło 2-cb robotni­
ków Boguckiego i Och* 
fańskiego, którzy przy­
gotowują je z olbrzy­
mich płyt metalowych. 
Obaj poświęcają tej pra 
cy wolno godziny po 
normalnych zajęciach.

Min. W. M. Mołotowa powitali 
na lotnisku premier Cyrankiewicz, 
min. spraw - zagranicznych Modze­
lewski, Marszałek Polski Żymierski,- 
członkowie Rządu Rzeczpospolitej.

Odegrane . zostały, hymny obu 
państw. Wicepremier i min. spraw 
zagranicznych Mołotow przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej 
oraz odebrał je j defiladę. ;

Sprzedana wolność
Wiele już pisaliśmy o  „planie 

Marshalla** i o  czynnikach, stoją­
cych za kulisami akcji, m ającej rze 
kemr nieść pomoc zniszczonej 
wskutek wojny Europie. Zdawałoby 
się, że w ięcej pisać nie należy, bo i 
tak wszyscy wiedzą, iż pod płasz­
czykiem pomoc?*, amerykański ka­
pitał stara się obrabować Europę 
z  resztek tego, co jeszcze po wojnie 
zostało.

Rabunkowy charakter planu Mar 
shalla nie ulega więc wątpliwości. 
Raz po raz dochodzą tylko nowe 
objawy tej „bezinteresowności" w 
form ie niszczenia całych gałęzi prze 
mysłu, byleby zapewnić rynki zby­
tu i grube zyski amerykańskim tru­
stom i bankom. Ostatnio w  Niera- j 
czech zachodnich na polecenie spe­
cjalnego delegata czuwającego nad 
wykonaniem planu Marshalla, zamk 
nią to - cztery niemieckie fabryki sa-| 
mochodów. Wielu robotników stra­
ciło pracę.

Zarządzenie to daje się łatwo w y­
tłumaczyć, ponieważ p. H o f f m a n ,  
g e n e r a l n y  a d m i n i s t r a t o r  
p l a n u  „ o d b u d o w y  E u r o  
p y ‘* j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  d y ­
r e k t o r e m  a m e r y k a ń s k i e j  
f i r m y  s a m o c h o d o w e j  „ S t u -  
. e b a k c r“  i będzie dostarczać 

Niemcom w ł a s n e  samochody, 
zarabiając oczywiście grubo na tycb 
transakcjach.

Naiwne narody Europy zachod- 
dniej mają dziś wilka w roli paste­
rz owiec.

Ostatnio delegaci do realizowania 
planu Marshalla zaczynają coraz 
mocniej Ingerować w  wewnętrzne 
stosunki państw, które przyjęły ich 
„pom oc".

We Włoszech jest również taki de­
legat. Mr. James Sellerbach. Na 
zwołanej przez siebie konferencji pra 
sowę.; oświadczył on ffublicznie, że 
„w  a l k ę  z w ł o s k i m i  . z w i ą z ­
k a m i  z a w o d o w y m i  u w a ż a  
z a  c z ę ś ć  s w e j  o f i c j a l n e j  
m i s j i " .  A rząd wioski spokojnie 
słucha i nic śmie protestować.

Amerykańskie dolary trafiły w 
różnej formie do kieszeni polityków, 
którzy sprzedali się Marshallowi. 
Ale narody, choć są cierpliwe, na 
pewno nłe wytrzymają długo ty­
ranii władców dolara.

Z, Min. spraw zagranicznych repu­
bliki węgierskiej Molnara, min. 
spraw zagranicznych federacyjnej 
ludowej republiki Jugosławii S i- 
mica, miii. spraw zagranicznych re-j 

publiki czechosłowackiej Clemen- 
I tisa, min. spraw zagranicznych lu- 
I dowej republiki rumuńskiej , panią

I Pauker oraz wicepremiera i min. 
spraw zagranicznych ludowej repu­
bliki Bułgarii K olarow a/ powitał 
min. spraw zagranicznych Modze­
lewski, sekretarz generalny >• MSZ 
ambasador Wierbłowski; min..’ peł­
nom ocny -Grosz oraz ambasadorowie, 
i posłowie tych państw, których mi­
nistrowie przybyli do Warszawy.

Min. 8. Sitnicz (Jugosławią)

Kaifeng zdobyty
NANKIN. (API). Po trzech 

dniach zaciętych walk ulicznych, 
chińska armia ludowa zajęła mia 
sto Kaifeng, stolicę prowincji Ho 
Inan. ’ ’

Burza— IKS 2:1
B urza m istrzem  O kręgu

PAWILON 
PRZEMYSŁOWY 

UKOŃCZONY ‘ PRZED 
TERMINEM 

24 czerwca o godz. 16. 
odbędzie się komisyjne 
przekazanie pawilonu 
przemysłowego do użyt 
kii dyrekcji Wystawy. 
Pawilon przekazuje pel 
pomocnik ministra na­
czelny dyrektor budo­
wy inż. Miszulowicz, a 
przejmuje budowlę wice 
komisarz Rządu dla 
spraw Wystawy dyr inż. 
Kula.

Uroczystość przekaza­
nia odbędzie się w sali 
przemysłowej. Wezmą 
w niej udział przedsta­
wiciele władz, dyrekcja 
Wystawy oraz (wórcy 
pawilonu. Pawilon prze

Min. jyiolotow (ZSRR) Min. dr. Clementis 
(Czechosłowacja)

Gromyko zakłada veto

Międzynarodowy koncern niemowy
chcieli utworzyć kapitaliści amerykańscy

NOWY JORK. (PAP). Rada Bezpieczeństwa ONZ dyskutowa 
la nad sprawą zawieszenia działalności komisji energii atomowej.
Delegat Ukrainy Dymitr Manuilski wygłosił przemówienie, w któ 
rym podkreślił, że jedynie Stany Zjednoczone oraz państwa 
znajdujące się w orbicie wpływów USA odpowiedzialne są za to, 
ze komisja nie zdołała dojść do porozumienia w kwestii między­
narodowej- kontroli, energii -atomowej.

Istnieję olbrzymi materiał do­
wodzący, świadczący o tym, że 
podczas gdy delegaci amerykań­
scy w ONZ występowali w obro 
nie swych koncesji co do kontroli 
energii atomowej — czołowi przy 
wódcy polityczni Stanów Zjedno 
czonych chełpili się tym, że nie­
zależnie od losu kontroli energii 
atomowej w ONZ —  Stany Zjed 
noczone będą kontynuować pro­
dukcję bomb atomowych.

Amerykański plan kontroli e- 
nereii atomowej zmierzał do u-

tworzenia międzynarodowego kon 
ęernu atomowego, który by był 
całkowicie opanowany przez ame 
rykańskic koła kapitalistyczne.

I Taki plan był oczywiście nie do 
przyjęcia.

Po nieprzyjęciu przez Radę na 
skutek veta radzieckiego propozy 
cji amerykańskiej, Rada Bezpie­
czeństwa, na wniosek Kanady po 

| stanowiła rozesłać wszystkie 3 
raporty komisji atomowej wraz 
z dodatkowymi dokumentami dó 
wszystkich członków organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Machinacje Dewey'a
Wymowna demonstracja w Filadelfii

FILADELFIA (API) Konwencja partii republikańskiej, która odby­
wa się obecnie w  Filadelfii ..ostała przerwana na dwie godziny przez 
wielką demonstrację Murzynów oraz białych mieszkańców miasta.
__ ' Cały hall, w którym odbywała się

konwencja, został otoczony policją.
W wyniku zakulisowych machi­

nacji Dewey odniósł pierwsze tak­
tyczne zwycięstwo. Senator Edward 
Martin, dysponujący 73 głosami, 
w ycofał swą kandydaturę i wez\yał 
swych zwolenników do głosowania 
na Dewey‘a.

Według ostatnich doniesień sena­
tor Arthur Vandenberg zgłosił ofi­
cjalnie swą kandydaturę

WAKACJE NAD 
BAŁTYKIEM 1 ODRĄ

W miejscowościach 
nadmorskich Wybrzeża 

Szczecińskiego spędzi 
wakacje ok. 40 tys. dzie 
cl. Większość z nich 
przebywać będzie w 
450 obozach letnich, ko 
loniach, półkoloniach i 
dziecińcach. W okoli­
cach Szczecina przygoto 
wano pobyt dla setek 
polskich dzieci z zagra­
nicy — z Westfalii, 
Erancji, Belgii, Anglii i 
prawic z całej Europy 
oraz dla 100 dzieci cze­
skich. Tu, w pobliżu 
Bałtyku i Odry, dzieci 
polskie z obczyzny bę­
dą poznawały nową Pol 
skę.

Ministrowie spraw zagranicznych 
są gośćmi Rządu Rzeczypospolitej/

W godzinach popołudniowych przy 
był premier i min. spraw zagranicz­
nych ludowej republiki Albanii p. 
Ęnver Hodża, powitany przez wice­
premiera Korzyckiego I  innych . 
członków Rządu.

Zdjęcie górne: Prezes J. Borejsza żegna zawodników 
U dołu: Na starcie gen. Kuszko daje znak rozpoczęcia biegu

Min. Modzelewski (Polska) M in . A . Pająk er 
(R u m u n ia )



W i t a m y !
Warszawa gości w  swych ma­

rach, marach, które są po dziś dzień 
świadectwem barbarzyństwa hitle­
rowskiego, wysokich przedstawicieli 
7 państw i 7 narodów, z którymi !ą 
czą nas zarówno serdeczna przy­
jaźń jak  i realny wspólnota intere­
sów. Związek Radziecki, Czechosło­
wacja, Jugosławia, Węgry, Bułga­
ria, Rumunia i Albania —  to są na­
si sojusznicy i przyjaciele, dążący 
ku tej samej przyszłości, złączeni z 
nami tą samą wolą pokoju w  dąże­
niu do zabezpieczenia przed możli­
wością nowej agresji niemieckiej.

Witamy szczególnie gorąco mini­
stra spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Wieczesława Mołoto- 
wa, wypróbowanego przyjaciela Pol 
ski, który wielokrotnie w  sposób 
zdecydowany i mocny odpierał w 
imieniu rządu ZSRR wszelkie pró­
by podważania trwałości i niezmien 
naści naszych granic zachodnich i 
określił jasno stanowisko Związku 
Radzieckiego w tej sprawie.

„Historyczna decyzja konferencji 
berlińskiej w  sprawie zachodnich 
granic Polski nie może być przez 
nikogo zachwiana, Taki jest punkt 
widzenia rządu radzieckiego**. Za­
raz po tych słowach min. Mołotow 
powiedział: „Pozostaje mi życzyć po 
wodzenia polskim przyjaciołom w  
ich olbrzymiej pracy odbudowy na 
Ziemiach Zachodnich i wyrazić wia 
rę, w rosnącą przyjaźń i braterską 
współpracę między demokratycz­
ną Polską a Związkiem Radzieckim**.

Od wygłoszenia cytowanych w y­
żej słów dnia 17 września 1946 r. w 
Paryżu upłynęło 21 miesięcy, w  cią­
gu których Ziemie Zachodnie Pol­
ski, zaludnione, odbudowane, —  po 
zniszczeniach wojennych, tętniące 
twórczą pracą, stały się nierozerwal 
ną całością Rzeczypospolitej, a przy 
jaźń i braterstwo polsko-radzieckie 
wzmocniły się jeszcze, będąc kamie­
niem węgielnym naszej polityki i 
naszej drogi ku lepszej przyszłości.

Witamy przedstawiciela naszego 
sąsiada bratniego narodu czechosło­
wackiego Klementisa, narodu, z któ­
rym nie tylko żyjemy w przyjaźni, 
ale coraz bliżej zacieśniamy współ­
pracę na polu poliytcznym, gospodar 
czym i kulturalnym. Witamy ser­
decznie ministrów Simicza i Kola- 
rava, przedstawicieli bratnich na­
rodów słowiańskich Jugosławii i 
Bułgarii oraz ministrów Molnara, 
Pauker i Hodżę, reprezentujących 
demokracje ludowe 'Węgier, Rumu­
nii i Albanii, Jest to pierwsze tego 
rodzaju spotkanie kierowników po­
lityki zagranicznej krajów, które naj 
dotkliwiej ostatnią y/ojną dotknięte, 
szczerze i wytrwale bronią pokoju. 
Pomimo ostatnich wydarzeń między 
narodowych, a zwłaszcza wobec jaw 
nie podjętej próby wskrzeszenia 
zbrodniczych Niemiec zachodnich, 
nie ma potrzeby szeroko uzasadniać 
potrzeby, a nawet konieczności ta­
kiego spotkania.

Jesteśmy przekonani, że konferen­
cja warszawska przyczyni się do za­
cieśnienia serdecznych więzów przy 
jaźni, łączących 8 krajów i do wzmo 
żenią skuteczności naszych wspól­
nych wysiłków w obronie pokoju. 
Jesteśmy dumni, że miejscem tego 
doniosłego spotkania jest Warszawa. 
Warszawa, której mury krzyczą o 
groźbie niemieckiej, Warszawa, któ­
rej mury przypominają o  konieczno 
ści zabezpieczenia i utrwalenia 
wspólnego i krwią, milionów oku­
pionego zwycięstwa.

Masakra 
nu Peloponezie

LONDYN. (PAP). Według do­
niesień agencji Reutera z Aten, 
w więzieniu w Acronaupliex na 
Peloponezie , doszło do manifesta 
cji więźniów na znak protestu 
przeciwko deportacji 700 ich to­
warzyszy na wyspę Ghioura. In­
terweniowała żandarmeria mor­
dując 11 więźniów i raniąc 8-u.

—Co n a m  się n ie  p o d o b a
w naszych mężach?

—Fan I władca! 
8 i § i  i i io  P M yiir
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Połowy w mętnej wodzie
Polityka uizoroiuana na hajdamaczyźnie i hitleryzmie

P RZED 15-tu laty temu Anglicy 
zorganizowali w  Ziemi Świętej 

jedyny w  okresie między hajdama- 
czyzną peilurowską a hitleryzmem 
program na wielką skalę, jedyny 
przytem progrom przeprowadzony 
przez przedstawicieli narodu pow­
szechnie uważanego za cywilizowa­
ny i kulturalny. Ostatnio Anglicy 
rozpętali w ojnę napastniczą przeciw 
państwu żydowskiemu, którą, jak 

ju ż  obecnie wiadomo, przygotowy­
wali od przeszło roku.

Cel tego jest jasny: wykorzysta­
nie rozdźwięków i walk, by w  myśl 
zasady divide et impera odzyskać 
władzę wymykającą się z rąk coraz 
bardziej.

Jak się jednak okazuje, plany a- 
gentów angielskich sięgały znacznie 
dalej. Wplątawszy państwa arabskie 
do w ojny postanowiono wyzyskać 
ich skrępowanie dla wymuszenia u - 
siępstw i na innych terenach. 

Charakterystyczne były pod tym

względem depesze, jakie nadeszły w 
odniesieniu do Sudanu. Sudan ma 
obszar blisko 3 razy większy o d  E- 
giptu, ludności natomiast niemal 3 
razy mniej. Jakkolwiek ludność Su 
danu jest innego pochodzenia, to 
jednak oba kraje wiąże czynnik nie 
zmiernej doniosłości: oba stanowią 
części dorzecza Nilu.

I ten właśnie moment ma dla An­
glików rozstrzygające znaczenie. 
Kontrola bowiem górnego Nilu da­

je  im automatycznie kontrolę losów 
Egiptu, ściśle związanych z wielką 
rzeką.

Anglicy umacniają swoją pozycję 
w Sudanie. W kolach miarodajnych 
Londynu krążą pogłoski, że w  razie 
zbyt gwałtownego oporu ze strony 
Egipcjan, zastosowana będzie próba 
kupienia rządu kańskiego.

Tak wygląda demokratyzm „so­
cjalistów " spod znaku „Bevina i 
Attlee". Sk.

Otw arcie obrad 
konferencji 7-miu ministrów

P rzew odniczy  m in. M odzelew ski
Z INICJATYWY RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

I ZSRR ROZPOCZĘŁA W WARSZAWIE OBRADY KONFEREN­
CJA MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR, ALBANII, 
BUŁGARH, CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWII, POLSKI, RU­
MUNII I WĘGIER.

Buehler -  morderca Żydów
Możemy mieć litość — tylko dla Niemcółr

KRAKÓW (PAP) W czasie wczo­
rajszej rozprawy na wniosek proku­
ratora Cypriana odczytano szereg 
dokumentów. Wynika z nich, że 
zamknięcie dzielnic żydowskich na­
stąpiło wskutek rozporządzenia 
władz administracyjnych. Również 
władze administracyjne przeprowa­
dziły „skrócenie postępowania" od­
nośnie w yroków  śmierci na Żydów, 
opuszczających dzielnicę żydowską. 
Jako motto służyło powiedzenie 
Heydiicha „Możemy m leć litość tyl­
ko dla Niemców —, poza tym dla ni­
kogo"

Dalsze dokumenty głoszą, że ma­
jątek żydowski niiał być przekaza­
ny na cele „umacniania niemczyz­
ny '’.

Z  kolei odczytano sensacyjne do­
kumenty, dotyczące kryminalnych 
nadużyć, jakich dopuścili się guber­
nator Frank, jego rodzina oraz w yż­
si urzędnicy przy rozdziale mienia 
żydowskiego. W związku z tymi do­
kumentami sędzia Cieśluk zadaje 
pytania oskarżonemu. Osk. odpowia­
da. że znał tylko ogólne zarysy oma 
wianych spraw.

Z kolei sąd powołuje świadka Ed­
warda Szturmbacha, b. członka Zyd. 
Organizacji Bojowej.

Szturmbach zeznaje, że okupant 
w perfidny sposób podtrzymywał w 
społeczeństwie żydowskim złudze­
nia co do jego przyszłości. „Dopiero 
z czasem —  mówi świadek — nau­
czyliśmy się czytać między wiersza­
mi. Dowiedzieliśmy się, że Niemcy 
nie przestrzegają wykonywania włas 
nych ustaw".

Dalej świadek opisał sądowi ge­
hennę Żydów  z krakowskiego getta. 
Eksterminacji dokonały zdaniem 
świadka niemieckie władze admini­
stracyjne, posługując się policją, ja­
ko aparatem wykonawczym. Świa­
dek dodaje szczegóły, dotyczące o- 
sobistych przestępstw Buehlera w 
stosunku do Żydów. W 1940 r. Bueh­
ler przyjechał do gminy żydowskiej 
w  Krakowie i wydał rozkaz dostar­
czenia wykwintnych mebli i dywa- 

tnów dla urządzenia gmachu rządo­

wego W kilka dni później zgłosił się 
urzędnik z pełnomocnictwem Bueh­
lera i dokonał rekwizycji. Wżamian 
za zezwolenie dalszego prowadzenia 
warsztatu żydowski szewc nazwi­
skiem Szenkier, bezpłatnie robił ba­
ty dla oskarżonego i jego rodziny.

Świadek dodaje, że osk. Buehler 
nie mógł nie wiedzieć o zbrodniach 
dokonywanych na Żydach, ponie­
waż większość przestępstw dokonała 
niemiecka administracja, której o- 
skarżony był szefem.

Ponadto rewizje, rozstrzeliwania 1 
inne gwałty odbywały się przecież 
w  krakowskim getcie, niedaleko od 
siedziby oskarżonego. Świadek mó­
wi dalej o badaniach ginekologicz­
nych i eksperymentach graniczących 
z sadyzmem, dokonywanych na mło 
dych kobietach żydowskich w  r. 
1940 w  krakowskiej Gcsundheits- 
kammer. W odpowiedzi, na pytania 
obrońcy, Buehler przyznaje się, że 
zamawiał buty u szewca Szenkera, 
ale zaprzecza jakoby nie zapłacił. 
Zapiera się także dokonania rekwi­
zycji.

Konferencja poświęcona jest 
sprawie postanowień konferencji 
londyńskiej odnośnie Niemiec.

Obrady konferencji otworzył 
min. Spraw Zagranicznych R. P. 
Zygmunt Modzelewski, po czym 
premier Józef Cyrankiewicz po­
witał przybyłych ministrów 
spraw zagranicznych.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych, biorący udział w obradach, 
wyrazili podziękowanie dla Rzą­
du R. P. za gościnę.

Przewodniczącym pierwszego 
posiedzenia wybrany został min. 
Spraw Zagranicznych R. P. Z . 
Modzelewski.

W Londynie
sir&jSk ta* wij a

LONDYN. (PAP). Spośród 20 
tys. strajkujących robotników do 
ków londyńskich mniej niż 1000 
wypowiedziało się w środę za po 
wrotem do pracy. Rząd postano­
wił skierować do doków wojsko 
w celu rozładowania statków z 
szybko psującymi^ się towarami. 
Niektóre statki zagraniczne opu­
ściły Londyn, powracając do 
swych portów macierzystych 
wraz z ładunkami.

M i l i f a r y m  ja p o ń s k i o ż y w a
Dra per zaleca pomoc finansową dia Japonii
NOWY JORK. (PAP). Dzienni 

ki amerykańskie donoszą, że mi 
sja Drapera, która niedawno wró 
ciła z Japonii, opublikowała ra­
port, zawierający zalecenia dla 
rządu amerykańskiego w sprawie 
Japonii.

Raport przewiduje m. in. za­
wieszenie reparacji japońskich, 
ożywienie eksportu z Japonii, po 
moc finansową dla przemysłu ja 
pońskiego w wysokości 220 milio 
nów dolarów.

Polityka amerykańska w Japo 
nii wywołała niepokój w Chi­
nach, gdzie fala protestów anty- 
amerykańskich rośnie z dnia na 
dzień.

Dzienniki amerykańskie poda­
ją, że chińczycy zamierzają pro­

klamować bojkot gospodarczy Ja 
ponii. Chińczycy obawiają się Ja 
ponii i uważają, że polityka ame 
rykańska sprzyja odrodzeniu mi- 
litaryzmu agresywnego Japonii.

Itlas fr& m eiB e egom gsodlarcz.Ęam

Produkcja monopol! państwowych
Produkcja monopoli państwowych 

osiągnie w reku bieżącym poziom o 
kilkadziesiąt procent -wyższy, niż w 
r. ubiegłym.

Produkcja spirytusu wyniesie 100 
milionów litrów (167 proc. stanu z r. 
1947), przekraczając o  16 proc. pro­
dukcję przedwojenną. Wzrost ten tłu 
maczy się zwiększeniem zużycia spi 
rytusu na cele przemysłowe. W związ 
ku z tym Monopol Spirytusowy łoży 
poważne sumy na odbudowę i rozbu 
dowę zakładów gospodarczo -  rekty- 
fbkacyjnych we Wrocławiu, Warsza­
wie* Żyrardowie, Raciborzu, Staro­
gardzie 1 Szczecinie.

Monopol Tytoniowy wyposaża swe 
fabryki w szereg nowoczesnych ma­
szyn. W wyniku tych inwestycji pro 
dukcja papierosów wzrośnie w po­
równaniu ze etanem roku ubiegłego 
o 30 procent, osiągając 13 miliardów 
sztuk. W przeliczeniu na głowę lud­
ność? wyniesie to dwa razy więcej, 
niż przed wojną.

Monopol Zapałczany również podnie 
sie swą produkcję dzięki rozbudowie 
fabryki zapałek w Błoniu. Produkcja

tegoroczna wyniesie 197 tys. skrzyń 
zapałek, z czego 10 tys. przeznacza 
się na eksport.

Monopol Solny przystępuje do roz­
budowy i unowocześnienia aparatu­
ry produkcyjnej w Wieliczce kosztem 
117 milionów złotych. Produkcja so­
li wzrośnie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 15 procent i • wyniesie 
384 tysiące ton.

Przemysł cukrowniczy przewiduje 
w roku bież. wzrost produkcji -cukru
0 19 procent. W roku ubiegłym wy­
produkowaliśmy 496 tysięcy ton cu­
kru, przekraczając; poziom przedwo­
jenny; w nadchodzącej kampanii wy 
produkujemy przypuszczalnie 520 tys. 
ton, co zapewni przeciętne spożycie 
cukru w  wysokości 158 procent stanu 
-przedwojenn ego.

Planuje się uruchomienie kosztem 
200 mil. złotych dwóch cukrowni na 
•Pomorzu Zachodnim — w  Gryficach
1 Kluczach. Prócz tego ruszą dwie 
(fabryki produktów ubocznych cukru 
— fabryka gliceryny w  Józefowie i 
-butanolu w. Raciborzu, (pj

Meksyk buntuje się
MEXICO CITY (PAP) Rząd 

meksykański wypowiedział kontrak­
ty 4 amerykańskim przedsiębior­
stwom telekomunikacyjnym, które 
obsługiwały Meksyk.

łatwo^usunąć, przepro- 
ł£wafizając następującą kurację: 
^^otiniyćiu twarzy na noc cie­
płą wodą i  mydłem „ANIDA“ na- 
srnarówać ją  lekko specjalnymi 
iTOmem przeciw  piegom „ANI1- 
^ ^P ?me^.wcieraiac go w  skórę. 
Gfcp^nosć tę*powtarzać przez pa- 

po czym krem 
za^me^dfflałać, skóra czerwie- 
@ 11 Yroblcjsię' szorstką wskutek 
sfouszczam asię. Wraz ze złuszcza- 
jącym się* naskórkiem giną pie- 

Dalsza_]gelęgnacja cery opie- 
będae już tylko na ma- 

‘ krem:ie i pudrze w  ciem­
nych odcieniach „ANIDA“.

K2895

Z d ep ta li w łasne 
zob ow ią za n ia

„GŁOS LUDU** komentując odpo­
wiedź marsz. Sokołowskiego okupan­
tom zachodnim w sprawie reformy 
walutowej w Niemczech zach. pisze:

Odpowiedź Sokołowskiego zttejfera 
maskę obłudy z taktyki Ameryki i 
je j sojuszników. Od długiego czasu 
słyszymy zapewnienia polityków za­
chodnich, jakoby pragnęli w sprawie 
reformy walutowej doprowadzić do 
wspólnego dla wszystkich czterech 
stref rozwiązania.

Stare przysłowie słusznie mówi, że 
człowieka poznaje się po czynach, a 
nie po słowach. Na co zda się dekla­
mowanie o jedności waluty niemiec­
kiej, gdy równocześnie jednostron­
nymi, samowolnymi posunięciami 
przekreśla się tę jedność na długo, 
budując bazę finansową dla państwa 
zachodnio - niemieckiego?

Fakty, obserwowane w strefach 
zaehodnich, mówią wyraźnie o inten­
cjach amerykańskich. Mówią o depta­
niu przez okupantów zachodnich ich 
własnych zobowiązań. Posunięcia te 
wzburzyły nie tylko opinię publiczną 
wschodnich sąsiadów Niemiec, ale 
również opinię na zachodzie.

Trzeźwe głosy prasy zachodniej 
na noty rządu polskiego dowodzą, że 
we Francji, Anglii, »  nawet Ameryce, 
poważny odłam opinii publicznej 
również staje po strome jedynego 
słusznego rozwiązania, jakim jest 
ścisłe przestrzeganie uchwał poczdam 
skich.

S zk od liw a  tra d y c ja
„RZECZPOSPOLITA**, omawiając 

aktualną obecnie sprawę wczasów 
pracowniczych, zwraca uwagę na 
fakt, że wciąż jeszcze za mało robot­
ników korzysta z dobrodziejstwa wy­
poczynku w miejscowościach letni­
skowych. Dziennik pisze:

Proporcja pracowników umysło­
wych i fizycznych w pensjonatach po­
zostawia ciągle jeszcze dużo do życze­
nia. Dzisiaj na 100 pracowników u- 
mysiowych. 70 wyjeżdża na wczasy. 
Na 100 pracowników fizycznych ko­
rzysta z wczasów tylko 7 osób. Ta 
rażąca dysproporcja jest łatwa do 
wytłumaczenia. Z jednej strony nie­
możność zabrania do uzdrowiska swej 
najbliższej rodziny skłania robotnika 
do pozostania w domu lub wyjazdu 
na wieś do rodziny, z drugiej zaś — 
oddziaływuje tu zła tradycja. Przez 
cale życie robotnik nigdy nie wy­
jeżdżał do miejacewośoi wypoczynko­
wych, bo prawie nigdy ni© mógł się 
tam dostać. Dzisiaj mimo wielu udo­
godnień tradycje te dają się jeszcze 
we znaki i chociaż najniżej nawet 

płatny pracownik ma możność spędzę 
nia czasu w zupełnie odmiennych 
warunkach od codziennych, często nie 
chce z  tego korzystać. Zadaniem 
Funduszu Wczasów jest przełamanie 
tęj szkodliwej tradycji.

Masowe redukcje
u> fabrykach irłoskicfa 
RZYM. (PAP). Dzienniki dono­

szą, że w północnych Włoszech 
odbywają się masowe redukcje 
robotników. W dniu 11 czerwca 
w zakładach przemysłowych, na­
leżących do hr. Cąproni zwołnio 
no bez wypowiedzenia 1800 osób. 
W fabryce „Breda" zapowiedzią 
no zwolnienie 1600 robotników. 
W hutach stalowych „Castiglio- 
ne“ wypowiedziano pracę kilku­
set robotnikom.

W. is&ś siksa - —
I ■ i z daleka |
KRÓL a n g i e l s k i  z r z e k ł  s ię  

TYTUŁU CESARZA INDII s 
Podano do wiadomości, że król an 

gielski Jerzy VT zrzekł się tytułu 
cesarza Indii. Decyzja ta pozostaje 
w  związku z utworzeniem domi­
niów Pakistanu j  Hindustanu.

PO AMNESTII 
W CZECHOSŁOWACJI

Jak donosi agencja CTK, powołu­
jąc się na informacje organu partii 
ludowej „Lidova Demokracie", 
ksiądz Jan Szramek 1 ksiądz Fran­
ciszek Hala zwolnieni zostali z a - 
resztu na zasadzie amnestii ogłoszo­
nej w  Czechosłowacji. Zostali oni 
aresztowani kilka tygodni temu za 
próbę ucieczki za granicę.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
BATAW IA —  W czoraj na skali­

stej wysepce Sangihe zanotowano 
dość silne trzęsienie ziemi. Nie po­
dano dotychczas dokładnych strat, 
jednak według dotychczasowych do 
niesień są one dość znaczne. Sangihe 
leży na północ od wyspy Celebes. 
Wysepka ta należy do archipelagu 
sundajskiego.



S jłp c e r  p o

Urzeczywistnione marzenia budowniczego
Moskwa, w  czerwcu 

W starej Moskwie stały obok karło­
watych, chylących się do upadku 
małych, drewnianych domków — 
długie rzędy drewnianych budek 
jarmarcznych w  których od wcze­
snego rana do późnej nocy panował 
ożywiony ruch. Znikły one już daw 
no. Dzid wznoszą się tu potężne,»ma 
niutowe gmachy zrealizowane.wKka 
mieniu marzenia współczesnych, ar­
chitektów. Gmach Rady Ministrów, 
hotel „Moskwa"...

Pałac, w  którym dziś mieści się 
centrala związków zawodowych, mu 
siał przed 50 laty w  otoczeniu drew 
nianych budek wyglądać, jak gi­
gant. Nie stracił jednak nic ze swe­
go uroku, mimo, że stoi w otocz e- 
n !u wspaniałych nowoczesnych gma 
chów. Wzniósł go budowniczy Ma­
twiej Kazakow za panowania Kata­
rzyny II.

P ięk n e  form y
o  r c * '( t e k t o n ic z n e  

postawiły go w rzędzie najładniej­
szych współczesnych gmachów w 
Europie.

Piękna biała sala marmurowa z 
kryształowymi koronami na suficie 
budzi jeszcze dziś zachwyt zwiedza­
jących. Mieścił się tu od r. 1784 
klub, przeznaczony na zebrania ary 
s Laktacji. Pod koniec ubiegłego stu­
lecia udostępniono sale tego pałacu 
bogatym sferom towarzyskim Mo­
skwy. Odbywały się tu reprezenta- 
cy ino koncerty i hale.

Architekci nie są prorokami. Ale 
marzenia Matwieja Kazakowa mia­
ły rzeczywiście charakter przepo­
wiedni. Chciał on, by budynki prze­
zeń wzniesione, były nie tylko ozdo 
brj Moskwy ale by służyły całemu 
narodowi. Dziś przekształcił się ten 
gmach w „Dom Związków Zawodo­
wych". Stanowi on centrum życia 
kulturalnego szerokich mas pracu­
jących Związku Radzieckiego. Ódby 
wają się tu odczyty najwybitniej­
szy cii uczonych i polityków, koncer­
ty. obchody. Odwiedziło je  już po­
nad 10 milionów słuchaczy.

Pokazano mi mieszczące się w 
tym gmachu studio dla amatorów 
sztuki, którzy poświęcają się w  cza­
sie wolnym od pracy twórczości ar­
tystycznej. Obok 18-letniego pala­
cza pracował tu znany profesor jed­
nej z uczelni moskiewskich,

»P ią tk i lite ra ck ie "
Klub przy fabryce Gorbunowa ni 

czym  zasadniczo nie różni się od in­
nych tego rodzaju klubów, których 
w  Moskwie jest dużo. W ciągu 
ostatnich dwóch lat —  jak mnie po­
informowano — wysunął się on jed 
nak na czoło innych. Zawdzięcza to 
tradycji „Piątków literackich", któ­
re się tu systematycznie odbywają. 
W organizowaniu tej imprezy porno 
gli zarządowi tego klubu wybitni 
artyści moskiewscy, m. in. Wiera 
Lwowa, Koczarian, Kaczałow, Za- 
riew i  inni. Występy ich poprzedza­
ją odczyty wybitnych filologów, pro 
fesorów uczelni moskiewskich. Oma 
wiana jest twórczość i recytowane 
są utwory zarówno klasyków za­
chodnio-europejskich, indyjskich jak 
i radzieckich pisarzy i poetów.

Lisi z  Parnia

Klub niedawno obchodził swego 
rodzaju jubileusz: uroczystość 100 
„piątku literackiego". Obecnych b y ­
ło ponad 1000 gości. Dla robotników 
fabryki było .to prawdziwe święto.

Na p lacu  kom u n y  
W teatrze Armii Czerwonej wy­

sławiano tego dnia sztukę ,;Stalin- 
gradcy". Autor jej, Julij Czepurin, 
nie jest „zawodowym" dramatur­
giem. Na początku wojny był zw y­
kłym żołnierzem: brał on udział w 
słynnej bitwie pod Stalingradem. 
W swym notatniku prowadził on 
pamiętnik, przez co powstał niezwy-

kle ciekawy dokument, który poza sżłość. Rok rocznie wyrusza on na
wątkiem osobistym naświetlał histo 
rię wielkiej bitwy. Po wojnie Cze­
purin udał się do teatru Czerwonej 
Armii ze swym notatnikiem. Tak 
powstała sztuka „Stalingradcy".

Teatr Armii Czerwonej, który 
powstał 10 lat temu m ieści się na 
placu Komuny w  Moskwie. Plan 
jego ma kształt potężnej gwiazdy 
pięcioramiennej, otoczonej wspania­
łą  kolumnadą. Zespół tworzyła on­
giś mała grupa młodych artystów. 
Dziś teatr Armii Czerwonej zajmuje 
w życiu artystycznym Związku Ra­
dzieckiego wybitne miejsce. Ma już 
swoją historie, bardzo bogatą prze-

tournee po Związku Radzieckim. 
W okresie Wojny przebył on tysiące 
kiirmetrów, występując przed żoł­
nierzami poszczególnych frontów.

Niezwykłym powodzeniem cioszą 
się wystawiane tu — obok sztuk ra­
dzieckich dramaturgów — tpkże per 
ly  klasycznego repertuaru, jak „Wil 
ki i  owce", „Ostatnia ofiara" Ostrów 
skiego, „Drobnomieszczanie" i „W a- 
iSia Szeleżniowa" Gorkiego, „Nauczy 
ciel tańca" Lope de Vega, sztuki 
Szekspira łtd.

Wieczór spędzony w  teatrze Armii 
Czerwonej w  Moskwie pozostawia 
niezatarte wrażenie R. K.

» J a k  c z u j e s z  s i ę

n a  Z ie m ia ch  Z a ch o d n ich  ? «
Ankieta »Słowa Polskiego« z nagrodami

Ziemie Odzyskane —  najmłod 
sze a zarazem i najstarsze obsza­
ry polskie — stanowią specyfi.cz 
ny teren. Wydarte z rąk niemiec 
kich po wielu wiekach niewoli, 
zaludniły się w tempie niemal 
błyskawicznym przez Polaków 
nie tylko z naszych województw 
centralnych, ale z całej niemal 
Europy, a nawet i krajów poza 
europejskich. Większość ludności 
Ziem Odzyskanych — to miesz­
kańcy terenów zabużańskich. O- 
bok nich mamy jednak reemi­
grantów z Francji, z Westfalii, 
Rumunii, Jugosławii, emigrantów 
wojennych z Anglii.

Wśród mieszkańców Dolnego 
Śląska czy Pomorza znajdują się 
ludzte, którzy wiele lat mieszkali 
w Afryce, w- Syrii, Palestynie 
czv Egipcie.

Pięć milionów mieszkańców 
Ziem Odzyskanych — to dziwny 
konglomerat, niespotykamy dziś 
nigdzie na święcie. Tworzy się tu 
nowy typ człowieka, nowy typ 
Polaka Przeważa element twór­
czy, przedsiębiorczy, pracowity, 
tworzący na gruzach miast i 
wsi. na przekreślonej dotychcza­
sowej swej egzystencji nowe, lep 
sze formy życia społecznego.

Proces zaludniania Ziem Od­
zyskanych nie był łatwy ani dla 
władz, ani dla nowoprzybywają- 
cych. Wojna zniszczyła wszystko, 
trzeba było wszystko odbudować. 
Od dachu nad głowami aż do u- 
slawodawstwa. Wiele zostało już 
zrobione. Dużo jeszcze mamy do 
zrobienia.

Każdy z nas, mieszkańców Od 
zyskanych Ziem słowiańskich, 
jest współtwórcą form i warun­
ków bytowania na tych ziemiach. 
Jesteśmy współodpowiedzialni za 
wszystko, co jest dobre i co 
jeszcze wymaga ulepszenia. Na­
sze uwagi, nasze głosy i nasze żą 
dania mogą przyczynie się do u- 
sunięcia istniejących jeszcze nie­
domagam Będą one wykładni­
kiem opinii publicznej zarówno 
dla. władz, jak i dla nas samych.

Pragnąc przyczynić się do usu 
nięeia wszystkiego, co jeszcze u- 
sunąe należy, do podkreślenia, co 
jest dobre, Redakcja ..Słowa Pol 
skiego'" rozpisuje

ankieię
w. której wypowiedzieć się może 
każdy. Pragnęlibyśmy, by odpo­

wiedzi nąpły wały, z miast i wsi, 
z fabryk i kopalni, od robotni­
ków, osadników rolnych, pracow 
ników umysłowych, od kobiet i 
młodzieży. Każdy, kto ma jakieś 
uwagi, mech je zamieści w ankie­
cie.

Pytania są następujące:

1. Jak czujesz się na Ziemiach Odzyskanych? 
Dobrze czy źle - i z jakich pouiodóuj?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby dostrzegasz na 
Ttroim terenie?

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa dnia 31 sierpnia b. r.

Objętość wypowiedzi nie jest 
ograniczona. Może być zawarta w 
kilku zdaniach, jak również mo­
że obejmować kilka lub kilkana­
ście arkuszy rękopisu czy mąszy 
nopisu.

Celniejsze lub charakterystycz 
ne wypowiedzi będą zamieszcza­
ne w całości lub wyjątkach na 
łamach „Słowa Polskiego".

Za najlepsze wypowiedzi Re­
dakcja „Słowa Polskiego" prze­

znacza kilka nagród:
1. Dużą bibliotekę wydawnictw 

naukowych i beletrystycznych 
Sp, Wyd. „Czytelnik";

2. Małą biblioteczkę naukowó- 
beletrystyczną;

3. 50 nagród książkowych;
4. Pięć bezpłatnych rocznych i 

dziesięć bezpłatnych półrocz­
nych prenumerat „Słowa Pol 
skiego".

Wypowiedzi nadsyłać należy 
do Redakcji „Słowa' Polskiego", 
Wrocław, ul. Nowotki Nr. 13.

P rzed łu żen ie  moPzft

Nowa rola Odry
Mimo, że Odra wykazuje tyltó® 

niewielki przepływ wód ma odcinku 
ujścia, bo zaledwie 18 km  sześć, w  
porównaniu do 30 km sześć. Wisły, 
znaczenie jej jako arterii komun!-1 
kacyjnej jest o wiele większe. Gwat 
towne wahania poziomu wody regli 
lują zapory, z  których największa 
w  Odmuchowie — powstała w 1933 
r. Wybudowanie tej tamy wzmog­
ło znacznie żeglowność rzeki, która 
została uregulowana i udostępniona 
dla barek o nośności 450 ton, a na­
wet większych, aż pod Koźle.

Taki stan rzeczy czyni ;Qdrę łącz­
nikiem Zagłębia Węglowego z mo­
rzem, a przez nie z naszym głów ­
nym odbiorcą — Szwecją, umożli­
wiając tani przewóz naszego podsta 
wowego surowca eksportowego — 
węgla.

Jeszcze do końca mb. roku zwią­
zek Odry z portem szczecińskim 
był bardzo słaby, co  tłumaczyć nale­
ży brakiem odpowiedniego tonażu 
rzecznego, *

Przeprowadza się szeroko zakrojo 
ne prace regulacyjne, których przy­
czyn nie potrzeba daleko szukać. 
Układ polsko -  czechosłowacki o- 
tworzył przed Odrą nowe możliwo­
ści, a również i transporty rudy cze 
kają na tanią komunikację z naj­
bardziej uprzemysłowioną dzielnicą 
kraju — Śląskiem.

Tabor żeglugowy -na Odrze obej­
muje 175 nowo wyremontowanych ba 
rek i 50 holowników. Wzrośnie on 
zresztą o barki czeskie, których to ­
naż wynoszący początkowo 23.000 t 
do końca roku ma wzrosnąć do 30 
tys. ton.

Ponowne zaktualizowanie kanału 
Odra — Dunaj, którego budowę roz­
poczęli Niemcy 8. 12. 1939 r., opiera­
jąc jego potrzebę na zupełnie in­
nych przesłankach niż opracowywa­
ne projekty polsko -  czechosłowa­
ckie, dążąc do stworzenia szlaku 
handlowego, łączącego północ z po­
łudniem, czyni' Odrę nie tylko łącz­
nikiem  Zagłębia z morzem, lecz jest 
także według wyrażenia min. Ra­
packiego: „przedłużeniem polskiego 
morza w  głąb Europy".

J tu właśnie, u ujścia tej rzeki, 
:.ktprej znaczenie z dnia na dzień roś 
nie, już w  najbliższych dniach, w  
porcie szczecińskim, odbędą się do­
roczne uroczystości „Święta Morza" 

Mgr Jarosław Kaczorowski

N ASZA W f f l A M

Wielcy, którzy odeszli
ZOZT s p e c /a /n e g o  h& r& sp on tM en ia

K
Paryż, w  czerwcu 

INEMATOGRAFIA francuska 
straciła niedawno dwóch w y­
bitnych i  zasłużonych ludzi. 

3ą to: Louis Lumiere i Jacgues
Feyder.

Lumiere był jednym z dyrektorów 
w zakładach Lyon - Montplaisir. 
Wspierając się na pracach Morey*a 
i  Edisona, wymyślił i sfabrykował 
w  r. 1894 swój sławny aparat: kine­
matograf.

Pierwsze zademonstrowanie apara 
tu odbyło się 22 grudnia 1895 r. w 
piwnicach Grand Cafe w  Paryżu. 
Nowy wynalazek odniósł wielki suk 
ces i został przyjęty przez publicz­
ność entuzjastycznie. Wkrótce po­
tem Lumiere, jako twórca filmu i fil 
raowego przemysłu osiągnął świato­
wą sławę.

Lumiere, wielki wynalazca, był 
jednocześnie realizatorem filmów.

Twórczość * Lumiere'a wprowadzi­
ła na ekran nowe elementy. Prze­
strzeń została pokonana taśmą fil­
mową. Nie istniały już trudności 
dla operatora. Statek, który wjeż­
dża do portu, pędzący pociąg, lawi­
na śniegu — wszystko to dzięki tech 
nice Lumiere‘a stało się dostępne 
dla publiczności.

DOROBEK LUMIERE-A
W 50 wyprodukowanych filmach 

przez Lumiere‘a w latach 1894—  
1948 przedstawił dokładnie społe­

czeństwo francuskie i życie rodzin­
ne w  końcu przeszłego wieku.

W 1900 r. na wystawie paryskiej 
Lumiere zademonstrował po raz 
pierwszy swoje film y na wielkim 
ekranie. Po tym sukcesie wycofał 
się z pracy w atelier film owym  i 
zaczął badać możliwości filmów ko­
lorowych i  plastycznych..,^

KTO KIERUJE OBSŁUGĄ 
PRZYJEZDNYCH?

Obsługę przyjezdnych na Wysta­
wę z kraju i zagranicy powierzono 
„Orbisowi". Placówki tej instytucji 
ustalają obecnie kalendarz imprez 
oraz terminarz wycieczek krajowych 
i zagranicznych. „Orbis" przygoto­
wuje również kantory wymiany ob­
cych walut oraz obsługę paszporto- 
wo-wizową.

Za kwaterunek i wyżywienie go-

Będąc już prawie ślepy zachował 
przy 83 latach całą inteligencję i ży 
wość umysłu. Interesował się wszy 
stkim, żałował tylko; że  nie może 
pracować po 12 godzin na dobę, do 
czego był przez całe życie przyzwy­
czajony.

Lumiere był znany we Francji i 
na całym świecie jako realizator fil 
mów dokumentarnych-

DZIEŁO FEYDERA
Jacgues Feyder jest mistrzem w 

innej ■ dziedzinie realizmu francu­
skiego. On pierwszy wprowadził do 
filmu intrygi miłosne, artystów sce 
nicznych i dekoracje.

Feyder jest z pochodzenia Belgij- 
czykiem. Naturalizowął się potem 
jako Francuz, przeszedł do kinema­
tografii w  1914 r. jako aktor, asy­
stent, monter.... Wzbudził ogromne 
zainteresowanie publiczności filmem 
„Atlantyda" (1921 r.).

Ale głównie film „Cranąuebille", 
podług Anatola France wysunął go 
na czoło reżyserów francuskich. 
Przeciwstawiając się wpływom szko 
ły, która filmowała jedynie życia 
wielkiego świata, Feyder przedsta-

ście płaeić będą specjalnymi kupo­
nami, wydanymi przez „Orbis". Prze 
widziane są również kupony na zwie 
dzanie Wrocławia i okolic oraz na 
powrotne bilety kolejowe.

Zakup biletów zagranicznych, sy­
pialnych, okrętowych i lotniczych 
ułatwią gościom kasy w  kioskach 
„Orbisu" na terenie Wystawy, gdzie 
również prowadzona będzie wymia­
na walut oraz można będzie naby­
wać przewodniki po Wrocławiu i D. 
Śląsku w kilku językach.

wiał w  swoich obrazach sceny z 
przedmieść Paryża, z życia przeku­
pek i sklepikarzy. Największym po­
wodzeniem cieszyły się filmy: „The 
rese Racprin", „Nowi panowie'1 i 

„Gribiche", w  których realizm wal­
czy o lepsze z artyzmem.

Po tych powodzeniach Feyder zo­
stał zaangażowany do Hollywood, 
gdzie jednak nie pracował długo. 
Hollywood i jego atmosfera nie od­
powiadały twórczości Feydera.

Po oswobodzeniu Francji wielki 
artysta powrócił do ojczyzny. Był 
wtedy pełen projektów i nadziei. 
Ale sytuacja, w jakiej się znalazł 
we Francji, nie pozwoliła na zreali­
zowanie jego planów.

Wpływ Feydera na kinematogra­
fię był olbrzymi. Nie ma w e Fran­
cji nikogo, ktoby mógł równać się 
z jego geniuszem. Do samej śmierci 
marzył; aby mógł pracować w  takim 
kraju, gdzieby kinematografia była 
uniezależniona pod względem finan­
sowym.

Jerzy Sadool

ATRAKCJE „WESOŁEGO 
MIASTECZKA"

W szybkim tempie resną wysokie 
konstrukcje imprez mechanicznych 
„Wesołego « miasteczka". Z  Łodzi 
przywieziono już 30 wagonów sprzę­
tu, a niebawem nadejdzie jeszcze 15.

Do największych atrakcji „mia­
steczka" należeć będzie tzw. i,rakie­
ta", umieszczona tuż przy wejściu 
od ul. Wróblewskiego. Będzie ona 
zabierać na raz 72 pasażerów, roz­
wijając szybkość 60 km na godz. po 
obwodzie koła.

Ciekawą imprezą mechaniczną bę­
dzie również tzw. „skoter", urzą­
dzenie jedyne w Polsce. Jest to ze­
spół małych samochodów o elek­
trycznym napędzie, które stwarzają 
doskonałe możliwości zaprawy kan­
dydatom na kierowców

„n a  Śl ą s k i  o l i m p "
Dla gości zwiedzających Wysta­

wę „Orbis" przygotował bardzo bo­
gaty program wycieczek po Zie­
miach Odzyskanych. Do najbardziej 
atrakcyjnych należeć będą wyciecz­
ki pod hasłem: „Na Śląski Olimp", 
„Przez Piastowskie Grody na Z.O.“ , 
„Do portu Słowiańszczyzny Szczeci­
na" i wiele innych.

ZABAWY DO RANA
Ogółem w  „Wesołym miasteczku" 

czekać będzie na gości 20 różnych 
imprez mechanicznych. Przy pogo­
dzie odbywać się tu będą całonocne 
zabawy ludowe z iluminacją i sztucz 
nymi ogniami. Mroki nocy rozpra­
szać będzie 10 tys. kolorowych ża­
rówek. A dla czcicieli Bachusa bę­
dzie tu urządzona oryginalna karcz­
ma wiejska.
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Cudze chwalicie...
Elektrownia miejska, na zapyta- 

iia  dlaczego nie uruchamia więcej 
punktów świetlnych, stale odpowia­
da —  nie mamy żarówek, dodając 
równocześnie: — tak kradną nam 
żarówki, że nie możemy nastarczyć.

Kradzieże żarówek notujemy już 
od dłuższego czasu, a największe 
Ich nasilenie było w okresie zimo­
wym. Kradną żarówki z lamp ulicz­
nych, z klatek schodowych, w biu­
rach itd. Dowodziłoby to, że żaró­
wek nie ma. I faktycznie, z trudno­
ścią można je  nabyć w handlu.

Wydawałoby się więc, że z chw i­
la gdy na rynku ukazała się w 
sprzedaży większa Ilość żarówek, 
społeczeństwo skorzysta z tego i je 
wykupi. Obawiano się nawet, że 
tych 20 tys. żarówek, które przezna­
czono na sprzedaż, wystarczy na 
2—3 dni. Tymczasem jakoś nikt ni­
mi się * nie interesuje. Wygląda na 
to, że każdy ma pokaźny zapas ża­
rówek. W ciągu 2 dni sprzedaży, za­
ledwie 800 osób zainteresowało się 
żarówkami.

Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest szeptana propaganda, że 
„żarówki nie wiele są warte”  itp. 
Są ludzie, którzy plotkują, że w y­
rób krajowy nie zasługuje na zaufa­
nie. Inni, tak przywykli do rozmai­
tych „kom binacji”  na wolnym ryn­
ku, że po prostu wierzyć nie chcą 
w* możliwość zakupu żarówek :,bez 
kantu” .

Społeczeństwo jednak powinno 
wreszcie zrozumieć, że wchodzimy 
w  okres faktycznej stabilizajci, że 
tak jak dziś żarówki, tak jutro in­
ny artykuł ukaże się na rynku i bę­
dzie go pod dostatkiem. Skończyły 
się czasy „kom binacji” , oszustw i 
kupowania z „okazji” . Towary, w y­
rabiane przez nas są równie dobre, 
a czasem może i lepsze niżeli za­
graniczne. Pracujące dziś w Polsce 
trzy fabryki żarówek niewątpliwie 
pokryją zapotrzebowanie, a wyroby 
ich, jeżeli przed wojną były dobre, 
na pewno obecnie też nie są gorsze.

TUWICZ

Redlisz pachnie świeże; farbę;
Napisy i rzeźby świadczą o jego polskości

(Jur). Świeżo odremontowane 
sale Ratusza pachną wapnem i 
farbą. Nie przeszkadza to jednak 
zapomnieć na chwilą o XX-tym 
wieku i przenieść się myślą do 
wieku XI-go, z tamtych bowiem 
czasów pochodzi sala radnych, 
gdzie znajduje się potajemne wej 
ście do ganków podziemnych, cią 
gnących się podobno aż kilka ki 
lometrów za miasto.

W tej samej sali rekonstruuje 
się piec z XII-go wieku. Sala po 
siada drzwi żelazne z płaskorzeź 
bami, przedstawiającymi orły 
piastowskie i lwy czeskie. Na 
drzwiach widnieje wyraźna data 
— 1298. Jak rok powstania drzwi 
wskazuje, są one całkowicie wy­
konane ręcznie. W dzisiejszych 
czasach ręczne wykonanie takich 
drzwi, przy użyciu nowoczes­
nych narzędzi, trwałoby co naj­
mniej pół roku. Ciekawe, jak dłu 
go pracowano nad nimi w XIX w.

Po obszernych schodach wchó 
dzimy na pierwsze piętro Olbrzy

Bawełna na kartki
Od dziś sklepy rozdzielcze roz 

poczynają wydawanie materia 
łów bawełnianych na karty o- 
dzieżowe za II kwartał br.

Sklepy rozdzielcze sprzedawać 
będą te materiały do 10 lipca. 
Wszyscy, którzy zarejestrowali 
się zbiorowo, pobiorą należne ma 
teriały również zbiorowo.

"Sot&tnik wrocławski
Zag a dnienia radiofonizacji Dolnego 

Śląska będą omawiane na walnym ze­
braniu orgamizacyjnym Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji, które odbę­
dzie się din, 26 bm. o godz. 10-te-j w 
Urzędzie Wojewódzkim.

Przypominamy, że sprzedaż żaró­
wek w C.H.P.E, ul. Kaz, Wielkiego 
82, odbywać się będzie tylko do 30 
bm. Wszystkie (Instytucje i związki 
powinny, nadesłać swe zgłoszenia jak 
najszybciej. Osoby prywatne mogą 
zakup owa ć żarówki indywidualnie.

Środek placu Solnego został ogro­
dzony. Dotychczas jeszcze nie wia­
domo, co Z.M. zamierza zrobić na tym 
placu.

Zawaleniem grozi, jak nas informu­
ją Czytelnicy, -dom przy ul. Sokolni- 
czej 30. Miejsce przed tym domem 
jest niezabezpieczone.

Najnowsze fasony torebek damskich 
zobaczą wrocławianki na W.Z.O. w 
kiosku z galanterią. Ten kiosk i jesz­
cze 5 innych buduje rzemiosło dol­
nośląskie.

Malowanie iglicy W.Z.O. . opóźnia 
się wskutek padających od paru dni 
deszczów. Gdy tylko pogoda ustali 
•ię, iglica zostanie natychmiast po­
malowana i rozpocznie się jej mon­
taż.

Jan Kumakowicz udaje się w naj­
bliższych dniach do Warszawy, gdzie 
będzie nakręcał nowy film pt. „Ro­
binson warszawski” , w którym gra 
główną rolę.

Mecz humoru i  satyry Wrocław — 
Kraków odbędzie się w najbliższym 
czasie. Przedstawicielami Krakowa 
będą m. tan. Szpalski i Brzeziński. 
Wrocław nde ustalił dotychczas swo­
jej reprezentacji.

17 apteczek, rozdanych zakładom 
pracy, uruchomione 2 punkty ratow­
niczo -  sanitarne, 2 nowe karetki po­
gotowia. przedstawienie dla chorych 
żołnierzy, oto pobieżny bilans osiąg­
nięć w Tygodniu PCK, który zakoń­
czył się niedawno. Dalsza efektywna 
korzyść, .to znaczna .liczba nowych 
członków, którzy zapisali się do PCK 
w okresie „Tygodnia” .

Na wyburzonym i odgruzowanym 
placu między ul. Świdnicką i Ofiar 
Oświęcimskich zgromadzone zostaną 
eksponaty odbudowy Wrocławia, jak 
buldożery, kruszarki itp. Nazwa pla­
cu nie została jeszcze ustalona.

„Moja luba to piosenka”  — pod ta­
kim tytułem urządza Koło Medyków 
U.W. dn. 24 bm, o godz. T9,3o w auli 
Politechniki koncert popularny. W 
-koncercie wystąpią m. inn. artyści 
Opery i chór Koła Medyków. Koncert 
stanowić ma artystyczną niespodzian­
kę dla wrocławian.

W IN zbiera się
2 S

Plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zwołane zo­
stało na dzień 28 czerwca, na godz. 
10-tą, Posiedzenie odbędzie się w 
sali konferencyjnej Miejskiej Rady 
Narodowej, Rynek 5.

Na porządku dziennym m, in. 
zmiany personalne, sprawozdanie 
w oj zarządu Zw. Sam. Chł., w yja­
śnienia kuratora Okr. Śzk., komu­
nikat dyrekcji Wystawy Z.O.

Cudem ocalał * poparzony prądem
o n a f»śęrśM  fOOO voBt

(Jur) Wczoraj w  przetwórni elek­
trycznej przy ul. Nowowiejskiej 
przeprowadzano roboty na kablu 
wysokiego napięcia — 5000 volt prą 
du zmiennego. Korzystając z wyłą­
czenia prądu, monter Stachowicz, 
lat 24, przeprowadzał w celi wyso­
kiego napięcia prace konserwator­
skie. Skończywszy pracę, monter o - 
puścił celę i zamknął ją  na klucz.

Po ukończeniu robót przy kablu 
wysokiego napięcia, majster We- 
ckert zawiadomił pracowników prze 
twóm i, że praca została ukończona, 
i że można włączyć prąd. Od tej 
chwili wejście do celi wysokiego na
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pięcia było wzbronione. Zostali o 
tym powiadomieni wszyscy pracow 
nicy.

Tymczasem Stachowicz przypom­
niał sobie, że zostawił na przewo­
dach pędzel. Wziął klucze i wszedł 
do celi. Prąd był już włączony i nie 
ostrożny monter' uległ porażeniu. Na 
szczęście, porażenie nie było śmier­
telne. Stachowicz poparzony został 
prądem na twarzy, szyi, rękach i na 
karku. Są to poparzenia drugiego i 
trzeciego stopnia. Pogotowie odwio­
zło go do szpitala Czerwonego Krzy 
ża.

Jak się okazało, poszukiwanego 
pędzla wcale na szynach prądowych 
nie było.

mi refektarz zalany jest słoń­
cem. Promienie załamują się na 
lśniącej posadzce. Pod ścianami 
stoją zabytkowe skrzynie z ol­
brzymimi zamkami.

Nad wejściem do sali książęcej 
znajduje się bogato ozdobiony 
tympanon, przedstawiający lwa 
czeskiego w otoczeniu szczegó­
łów z dawnego herbu Wrocła­
wia.

Odkryty podczas remontu sta­
ry napis łaciński oraz herby pia­
stowskie i orły śląskie stwierdza

ją, że włodarzami tej ziemi i na 
szego miasta byli Piastowie.

W gmachu starego Ratusza o- 
twarte będzie muzeum historycz 
ne miasta Wrocławia, jako pla­
cówka naukowo-badawcza, do­
stępna dla wszystkich. Muzeum 
posiadać będzie bibliotekę i czy­
telnię. Dyrektor muzeum dr. Ta­
deusz Cieślak przy pomocy dwóch 
asystentów opracowuje monogra 
fię -  przewodnik po starym Ratu 
szu. Inicjatywę odnawiania stare 
go Ratuszu zawdzięczamy prezy- 

I dentowi miasta Kupczyńskiemu.

Dwaj chłopcy odkrywają
zabytki prehistoryczne

Odkryć naukowych nie zawsze 
muszą dokonywać wyłącznie ucze­
ni, a wykopaliska przedhistoryczne 
czasami odnajduje się nawet na 
wysokości... II piętra.

Takiego właśnie wyczynu dokona­
li dwaj chłopcy Zbyszek i Jędrek 
Góreccy, którzy z gruzów wykopali 
zabytki prehistoryczne. Uwagę ich 
zwróciły kamienne toporki, metalo­
we ozdoby, broń, a zwłaszcza duże 
ilości najrozmaitszych naczyń gli­
nianych w ruinach przy placu Pol­
skim Nr 3.

Chłopcy z narażeniem życia, a 
także i spodni, wspięli się po cien­
kiej rurze wodociągowej i zaczęli 
na wysokości II piętra wydobywać 
te przedmioty i znosić do domu. 
Ojciec ich zainteresował się bliżej 
wyczynami swych pociech, a zo­

rientowawszy się w  wartości nau­
kowej tych przedmiotów zwrócił się 
do Państw. Muzeum, aby zabezpie­
czyło teren.

Muzeum przystąpiło natychmiast 
do eksploatacji ruin. Dzięki pomo­
cy Straży Pożarnej, trudności zo­
stały pokonane. Sierżanci Chajdec- 
ki i Wach przez szereg godzin wy­
ciągali i  zbierali zabytki w wypa­
lonych i zasypanych salach, które 
mieściły poprzednio zbiory prehi­
storyczne.

Dzielnie pomagali im przy tej 
pracy pierwsi „odkrywcy” Zbyszek 
i Jędrek.

-Na marginesie przypominamy, że 
o wszelkich tego rodzaju odkry­
ciach należy natychmiast zawiada­
miać Państw. Muzeum we Wrocła­
wiu, którego zbiory w niedługim 
czasie będą udostępnione szerszej 

publiczności.

Teatru
TEATR PAŃSTWOWE, w czwartek 

24-go hm. godz. 19.30 — Wieczór 
•jedfioakfówek z Janem Kurnakowi- 
•Gź&m. A. Fredro „Nikt mnie nie 
znal*. A. Czechow „Oświadczyny” .

TEATR MUZYCZNY w sali Teatru 
•Popularnego, dziś godz. 19.3o — „Hra 
•bisie Marice”  — operetka E. Kalma- 
ne. (Operetka grama będzie nieodwo­
łalnie do 9-go lipca).

Kina
„ŚLĄSK”  — ul. Świerczewskiego 

87 (firenc.) „Symfonia Pastoralna” . 
„WARSZAWA”  — ul. Fredry nr. 16 

(radź.) ^Timur i jego drużyna". 
„SCALA”  — ul. Mikołaja 37 (amer.) 

*,Casablanca” .
„POLONIA”  — ul. Ifceranskiego 53, 

(ang.) „Szary Lord” .
„TĘCZA” — ul. Kościuszki I4I — 

(radź.) „Krążownik Wereg” .
„FAMA” — Psie Pole — (radź.). — 

„Wyspa bezimienna” .

Nocne djjżurg aptek
Pod „Czterema- Wieżami", Damrota 7. 

„ „Mikołajem" — Mikołaja 47.
M „Łabędziem" — Pułaskiego 16. 
łt ..Mewami** — Partyzantów 25.

Maria Dąbrowską
w w ieczorze  au torsk im  

Dziś na 103 Czwartku Literac­
kim wystąpi w wieczorze autor­
skim Maria Dąbrowska, która 
odczyta swe nowe opowiadanie 
pt. „W  cichy, letni poranek” . 
Wieczór odbędzie się w  lokalu 
Koła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego przy PI. Nan- 
kiera o godz. 17-tej.

Ciastku i mięso bez ograniczeń
w okresie Wystawy Z.O.

Od 1 lipca do 1 października br. 
na skutek starań czynników miejsco 
wych, nie będą obowiązywały we 
Wrocł.awiu dni bezciastkowe i dni 
bezmięsne,

W okresie tym można będzie na­
bywać i sprzedawać te artykuły bez 
żadnych ograniczeń. Zarządzenie

Srebrna trumna
znikła bez śladu

(Jur) W kamieniołomach Strze­
gom, znajdujących się- w odległości 
20 km od Świdnicy, znaleziono przy­
padkowo kilka egzemplarzy broni 
zabytkowej z wieku 17-tego.

W sadzawce utopił się koń. Przy 
wyciąganiu go z wody, wydobyto 
wraz z nim broń zabytkową

Dyr. Przewalski, korzystając z 
bytności w Świdnicy, wstąpił do 
majątku Krzyżawa, byłej własności 
niemieckiej rodziny Moltków. W 
majątku tym znajdują -się dwie ol­
brzymie lufy francuskich armat for- 
tecznych, pochodzące z wieku 

117-tego.
Majątek wraz z dwoma lufami, 

otrzyma) Helmut von Moltke w na­
grodę za zwycięskie walki francu- 
sko-pruskię w 1871 r. Po śmierci po­
chowano go w srebrnej trumnie w 
grobowcu rodzinnym w tymże ma­
jątku. Bliższe badania grobowca, 
wykazały, że srebrna trumna ze 
zwłokami znikła, a na jej miejsce 
wstawiono trumnę ze zwłokami Sio­
stry nieboszczyka.

Wynikałoby z tego, że Niemcy 
już przed wojną znali szaber.-

pozostaje w związku z Wystawą 
Z.O.

Poza tym ustalono, że obiady w 
stołówkach będą dwojakie, w cenie 
po 80 zł. i po 130 żł. Kolacje nato­
miast będą jednolite.

Stołówki, wydające wyżywienie 
dla przyjeżdżających, zwolnione bę­
dą od podatków. Przewiduje się o - 
koło 7 masowych stołówek w mie­
ście, a poza tym kilka punktów od­
żywczych mniejszych.

Zalegle wyprawki
Sprawa wyprawek niemowlęcych 

ruszyła coś nie coś z 'miejsca. Jak 
nam komunikują z Zarządu Miej­
skiego, w najbliższym czasie wy­
dział aprowizacji Z.M. rozpocznie 
rozdział wyprawek niemowlęcych 
tym, którzy złożyli podania w  tym 
wydziale do 31 marca br., a któ­
rych dzieci urodziły się z końcem ' 
1947 r.

W szyscy. zainteresowani muszą 
złożyć do 26 bm. potrzebne dóku- 
menty, m. in.' metryki urodzenia 
dziecka w 1947 r. Dotyczy to rów­
nież tych wszystkich, którym poda­
nia zwrócono, jako załatwione od­
mownie.

Gdyby ktoś nie mógł na razie 
przedłożyć potrzebnych dokumen­
tów, to powinien jednak zgłosić swo 
je  zapotrzebowanie w Zarządzie 
Miejskim, pokój 403, a dokumenty 
przedłoży później. Termin 26 czerw­
ca jest ostateczny.

Z kromki milicyjnej
„NIELEGALNA SKORA" 

Patrol MO zatrzymał na ulicy 
Wieczorka ob. ob. Stanisława W ac- 
kowskiego i Izaka Grzywacza, niosą 
cych w worku skórę, pochodzącą z 
nielegalnego wyrobu. Obaj tłuma­
czyć się będą, co chcieli z tą skórą 
zrobić i gdzie znajduje się potajem­
na fabryka.

ZWŁOKI NOWORODKA 
W jednym ze zniszczonych budyń 

ków na rogu ul. Łowieckiej i Miko­
łaja Reja znaleziono zwłoki nowo­
rodka, których nie zdołano ziden­
tyfikować, gdyż były w stanie roz­
kładu. Śledztwo w toku.

UWAŻAĆ NA ŻELAZKA 
Dnia 19 bm. w godzinach popo­

łudniowych wybuchł, pożar w miesz 
kaniu ob. Stanisławy Zgadzaj przj 
ul. Sienkiewicza nr 120. Przyczyną 
pożaru było zostawienie włączonego 
żelazka elektrycznego w zamknię­
tym mieszkaniu. Przybyła straż po­
żar ugasiła.

J-po-ceA&m po W.KCfCŹOwiu

Były szofer Kiepury
„Stalowa Strzała”  Orbisu ruszyła 

w teren Dolnego Śląska. W czasie 
ogólnopolskiej konferencji praso­
wej znajdzie się znowu we Wrocła­
wiu. Szoferem tfego wehikułu jest re 
patriant z Francji ob. Sabadin. 
Przez kilka tygodni prowadził też 
wóz Kiepury. Pewnego jednak razu 
„mistrz”  zwierzył się swemu kierów 
cy. *

— Niezadługo przyjdzie mi w re­
prezentowaniu Polski w świecie ob­
jąć rolę po Paderewskim.

•— E, chyba-jeszęze bardzo długo 
nie — odpowiedział mu ob. Sabadin.

Został za to zwolniony z posady.

Złodziej, który skradł Urszuli Gry 
glewskiej, znanej baletnicy dwa­
dzieścia kilka tysięcy złotych, do­
tychczas nie odesłał ani grosza. Co 
za czasy! Jacy ci złodzieje są nie­
uczciwi. Przed wojną chyba nie by­
ło takich nieuczciwych złodziei.

Dzielnica Rakowiec nabiera dziś 
szczególnego znaczenia. Na rakowiec 
kim brzegu Odry odbywać się będą 
popisy ogni sztucznych oraz liczne 
imprezy związane z rzeką. Można 
by też tam przenieść ęzęść imprez 
rozrywkowych. Niestety, dzielnica 
ta jest pozbawiona komunikacji. 
Szyny tramwajowe leżą. Czy nie 
można na Wystawę obdarzyć Raków 
ca linią tramwajową Nr 1(S? Byłaby 
to bardzo ważna trasa komunika­
cyjna na tereny przywystawowe. 
Należy pomyśleć przynajmniej o ko 
munikacji autobusowej.. * * *

Spotykam jednego z moich kole­
gów po fachu. Jest smutny.

—  Co ci się stało ? —  pytam.
— Ach, redaktor naczelny zamó­

wił u mnie artykuł o punktualności 
1 już jestem trzy dni spóźniony z 
z pisaniem go. Grot.
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6.00 Sygnał, pobudka młodz. 6.05 
Gimn. por. 6.15 Dziennik por. 6.80 
Muz. 6.50 Program dnia, 7.00 Skrót 
wiadom. dzień, poram. 7.05 Muz. 7.20 
Poradnik domowy. 7JłO  ̂Muz. 8.20 
„Dalekie lata“ . pow. 835 Muz. 8.55 
Inform. ogólńopol. 9.00 'i&krzynka 
POK. 9.10 Lok. program dnia. 9.15 
Lekcja jęz. czesk. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.04 Dziennik połudn. 
12 .-25 Recital fortęp. 12.45 Pogadan­
ka Min. Odbud. 13.00 Aud. rozrywk. 
13.45 Muzyka poważ. 14j30j -Lekcja 
język, czeak. 14.45 Muz. 1450 Wia­
domości wrocł. 14.57 Inform. RacLiof. 
Przewód. 15.(K) Inform. Polaki* 1 Płd. 
15.15 Aktualia. 15.25 Muz. 15.80 Po­
gadanka. 15.45 Muzyka. 16.00 Dzien­

nik popoludn. 16.80 Muz. 16.45 Aud. 
dla chorych iks. Mich. Rękasa. 17.00 
Aud. dla młodz. 17.15 Koncert dla 
przodown. świata prący z W-wy. 
1S.05 „Muzyka Podhala".. 18.25 !rNa 
muzycznej fali41. 19.00 Aud. „Służba 
Polsce". 19.10 „To warto przeczytać. 
19.15 „Emancypantki1 ‘ ode.' pow. Bo­
lesława Prusa. 19.30 Dziennik wiecz. 
20.000 .^Fotopla£łtikon“ d-ialog. 20.15 
Muzyka. 20.20 Humor na antenie. 
20.80 Koncert symf. 22.00 Muzyka 
tan. 22.45 Dzisiaj na Wyst. Z.O. 22.50 
Koncert Życzeń. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Muzyka tan. 23.20 
Program na jutro. 23.30 Koniec aud. 
Hymn.

W P IS Y

Wydział KomimiksxcyinY
Uf żąda Wofewótiizkiego Włocławskiego

ogłasza -
na dn. 30-go czerwca 1948 r. o godz. 12-ej

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  od bu d ow ę m ostu ż e la zn eg o  k ra tow eg o  d łu g .32 ni, 

n a  d ro d z e  p ow ia tow e j K rzepow —L askow ice  
Potrzebne do opracowania oferty, informacje i  pod­
k ł a d k i  można otrzymać w  Wydziale K o m u n i k a c y j n y m  

f p o k Ó j  918) K353S

Dyrekcta Okręgu Poczt i Telegrafów
lee 5fr o c lo w fu

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
L Roboty remontowo - budowlane i remont instalacji wodo - kanaliza 

py jie j i  elektrycznej w budynkach przy ul.
1 Krasińskiego nr. 50 we Wrocławiu
2, Powstańców Śląskich nr 148 „  H

3. Piastowskiej Nr. 21. . „  „
4. Plac Grunwaldzki Nr. 50 „  „

U. Roboty zabezpieczające w bud; Pocztowego Urzędu Przewozowego 
Ikto Wrocławiu (małe garaże i magazyn gum).

HI. Roboty zabezpieczające i remontowo budowlane w budynkach 
Osiedla Pracowników Pocztowych we Wrocławiu przy ul. Piastowskiej, 
Sienkiewicza, Murawskiej i pl. Grun waldzkim,

IV. Roboty izolacyjne rur parowych i kondesacyjnych centr. ogrzew. 
w Pocztowym Urzędzie Przewoczow ym.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych z  napisem 
dotyczącym budynku i rodzaju Tobót, należy składać do skrzynki na ofer- 
ity lumie^zczmnej w holu Dyrekcji przy ul. Powstańców Śląskich Nr. 
184/188 do dnia 12 lipca 1948 r. godz. 12 t.j. bezpośrednio pTzed roz­
poczęciem przetargu: —

Wadium w wysokości 1 proc. należy złożyć w gotówce na konto nr 
YIH 8200 w PKO Wrocław, w papierach wartościowych lub gwarancji 
tkankowej dołączonych do oferty.

Bliższe informacje, podkładki ofertowe, rysunki i  warunki przetargu 
otrzymać można za zwrotem kosztów w Oddziale Budowlanym Dyrekcji 
Ókr. P. i T. pok. 56 a.

Dyrekcja, zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów, zmniejszenia zakresu robót, oraz wyboru oferenta bez względu 
ha cenę oferowaną. K 3o20

TABELA WYSIANYCH 53 LOTERII
5-ły dzień ciągnienia 2 .g ie i klasy

. Wygrane po 1.000.000 zl padły na 
Nr 43905 (w Warszawie), Nr 81519 
(w  Sopocie).

Wygrane po 100.000 zl padły na Nr 
„Nr: 6500 10982 14399 24875 70472.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr: 8050 29390 40860 46424 75703.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr: 1925 2067 12874 14042 19838
25310 26408 37472 39203 39946 41435 
41466 42155 61132 65256 67851 73674 
.74308.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr: 1723 6352 10414 22111 22268
22958 23708 30253 31300 38314 41087 
45Ó84 48318 52109 56211 56875 57878 
68444 71349 72269 73885 74084 75352 
83168.

t Wygrane po 4,000 zl padły na Nr 
Nr: 223 360 716 1190 1429 2094 2473 
2493 2889 2911 2963 3133 3748 4642 
4760 4979 5003 5081 5344 5867 7201 
7956 8359 10298 10328 10728 10786 
11060 11325 12049 12180 13531 13680 
138Ó8 14786 15886 16675 16951 17014 
18541 18840 18909 19061 19431 19919 
20266 20362 20714 22297 22573 22663 

l 22587 23765 24164 24201 25653 25792 
125915 26385 26709 26723 26807 26928 
! 27Ó§9 27613 27830 27865 28464 28635 
30310 30370 30991 31234 31290 32106 
32998 33004 83187 35044 85488 35977 
36235 36698 36950 39086 39758 39958 
39959 39987 40724 40735 41472 42895 
43201 44375 44848.

45528 45825 45900 46179 46245 46620 
46738 46835 47585 48132 48622 48907 
48977 49012 49375 49462 49701 50246 
51879 52095 52796 54953 55019 55279 
55446 55825 56083 56262 56608 56612 
56971 57216 57607 59237 59377 59649 
59909 60320 62230 62850 63962 64211 
64526 64533 64624 65001 65508 67009 
67018 67168 67290 67345 67569 67804 
68370 68494 69164 69438 70470 71048 
.71048 71571 71821 71073 72174 72293 
,73193 73290 73807 73620 75770 76365 
76391 76832 77270 77403 77659 77807

78085 78608 78864 79053 80562 80793 
82032 82078 82460 82834 83364 83987 
84474 84778 85199 85654 85814 87404 
87597 88486 89210 89234.

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl 
z 2-go dnia ciągnienia

17061 101 75 235 42 69 322 47 683 712
22 867 906 18081 127 259 91 319 75
468 500 607 40 73 774 809 57 66 19037 
211 59 407 667 705 69 830 47 71 92 
926.

20001 082 102 31 205 395 414 522 
570 818 34 993 21015 112 25 35 58 254 
94 320 45 517 89 95 631 728 40 55 014
23 22044 081 142 78 98 251 339 54 59 
479 543 777 88 817 98 23065 184 296 
313 29 84 532 658 756 871 930 48 
24001 23 254 81 340 88 92 521 628 
723 869 901 21 54 25202 4 517 19 28 
78 91 676 710 860 26017 48 117 370
469 655 733 802 62 27072 193 378 401
62 700 22 801 924 32 28018 114 71 80 
215 41 74 323 644 727 871 941 29054
88 119 77 347 409 16 569 91 604 27
45 756 68 818 56 63.

30092 350 57 454 587 767 822 48 927 
31000 278 348 88 425 602 67 836 71 93 
32036 176 205 66 368 505 94 607 33013 
447 587 705 990 88 34171 93 353 479 
600 24 758 93 881 35113 250 338 63
451 52 58 552 86 650 75 77 825 28
27 40 85 991 36090 420 560 669 813 
32 979 37073 102 98 250 86 402 93 589 
690 794 803 73 78 914 21 54 77 92 93 
38018 28.86 177 228 310 4C3 501 577 
797 861 39184 98 298 513 39 78 810 
82 97 941.

40007 90 169 246 75 312 77 400 25 
60 657 78 651 957 92 41104 274 82 84 
429 519 42 703 76 901 42079 84 233
46 96 326 480 523 62 617 81 741 81 
913 43181 99 247 51 52 308 68 99 453 
515 908 60 85 44016 50 227 56 585 
605 23 63 77 812 930 45151 292 833 
613 995 46000 34 176 2Ó7 839 74 94 
4ą)8 560 72 758 95 804 77 93 926 53 
47011 44 80 158 258 420 70 93 516 28 
84 688 734 817 30 46 82 48071 201 45 
01 307 481 609 60 84 664 890 91 49156

Pozostałe wygrane p o  1.000 z ł należy sprawdzić w. kalckturzd

do Państw. Gimn. i Lic. Elektr. 
w e Wrocławia, ulica Stalina 5 

odbędą się
w  dniach 28 i 30 czerwca br. 

egzamin 1, 2, 3 lipca br. 
Warunki wpisu do kl, I  lic. nowego 
typu -— świadectwo ukoś. 7 klas 
szkoły powsz., do kl. I  lic. —  3 letn. 
!— mała matura.
Bliższe dane w  sekretariacie szkoły 

DYREKCJA
6247

DDT znany proszek ameryk. od- 
pełniany pod gwarancją

Żądać w aptekach i drogeriach.
K 3025

m M
a c z a r i i e  gastgodias
w każdej ilości pe najwyższych ce 
iach zakupuje K  3488

„Ś l ą s k o  w in **
Wrocław, KlelbaśnUsza 29/30 

tel. 28-30.

OEŁtiZiaif jlgOBHĘ
HANDLOWE

LODÓWKĘ elektryczną lub gazową 
kupię. Zgłoszenia pod „Dobrze zapła 

6197

MOTOCYKL DKW 200 stan pierwszo 
rzędny sprzedam, ul.1 Wygodna 12-a, 
Zakład Elektrotechniczny. 6189:

SZNYTY, matryce, st rapie, obróbka 
walcowanie metali kolorowych wyko 
nu je Wytwórnia Wyrobów Tłoczo 
nych, Wrocław, Żmigrodzka 105.

K 3429

WŁOS koński (ogony) kupuje Wytwór 
nia Włosianki . Promień" Łódź. Sien­
kiewicza 63. 3425
ALUMINIUM w prospku oraz WOS­
KÓW miękkich każdą ilość 
Oferty „MERKURY". Kraków. Strą­
dom 10. tel. 566-15. K330S

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady. Cena 200 Włochy
koło Warszawy^&ymiersikłego ;24 — _1.
Gronowit. - K 2979
LOKAL handlowy wraz z mieszka­
niem odstąpię za zwrotem, kosztów 
remontu przy ul. Norwida 20 m. 2, 
godz. 8 — 11; 19 — 22. 6231

KUPIĘ Mosk. Oferty: „Słowo Pol­
skie" pod „Kiosk". 6243
ODSTĄPIĘ piekarnię, w pełnym ru­
chu. Wiadomość Pomorska 7, „Owo­
carnia". 6284
APARAT łrRolleiflex" dobry stan ku 
pię, Wrocław, Olszewskiego 11. 6235

ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów re­
montu lokal 200 m kw. Cztery sale 
jasne, betonowane. Oferty „Słowo
Polskie pod „Śródmieście". 6230

SPRZEDAM MOTOCYKL „Puch" 250 
z papierami. Żeromskiego 26, Praco- 

a obuwia. K 3493

Powiatowy Zarząd Drogowy w Brzegu
podaje do wiadomości

źe  -nr d n ia  1-go lip ca  1948 r . o  g od z . 11-ej 
odbędzie się

PRZETARG OFERTOWY NIEOGRANICZONY
na dzierżawę zbioru owoców  z  drzew przydrożnych (jabłek, grusz 
i śliw) na drogach państwowych, wojewódzkich i powiatowych po­
wiatu Brzeg. Bliższe informacje otrzymać można w  biurze PZD, 
ni. Oławska nr 44. 6238

Zatopimy lab wydzierżawimy walcarką
do gięcia blach grubości do 12 mm 
Napęd mechaniczny lub ręczny

Zgłoszenia należy kierować do Cementowni 
herowie, pow. Morski.

„W ejherowo" w  W ej- 
K-3490

Wyj cni ek z HsiuU!
„.dziękuję więc bardzo za przesłanie 
mi Kremu „Purasa". Skutek był, nie­
oczekiwany, już po S-miu dniach... 
Pasze Pan Bogdan Z. z Łodzi.
Do nabycia w drogeriach — perfu­
meriach, aptekach. K 3336

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„WINGPORT" K-3412 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371

ZJEDNOCZONE PAŃSTWOWE
FABRYKI KONFEKCYJNE

w Ś w iebod zicach  ™ D olny Śląsk
zeaSreaetmefą Saanaafast

1 starszego księgowego, 1-go księgowego-bilansistę 
2 księgowych, 1 kalkulatora, 5-ciu rachmistrzów 
do wydziału pracy i płacy, 2 maszynistki z długoletnią praktyką, 
2-ch kierowników sklepów sprzedaży, 2 ekspedientki z długolet­
nią praktyką, 10 ekspedientek, 2 kasjerki, — 2 siły biurowe zna­
jące maszynę.
Podania wraz z życiorysem należy kierować do dyrekcji przy uL 
Kolejowej 34 w  Świebodzicach.
Mieszkanie zapewnione. K  3472

ZGUBIONO: dowód osobisty, kartę
RKU Wieluń Nr. 1038-K., odcinek za 
meldowania, zaświadczenie pracy 
PKP Oleśnica. Janus Roman. K 3499

LECZNICA PSÓW. dużych zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Św. Woj- 
oiecha 115, ordynacja 8 — 19. K3192

SKRADZIONO tytuł własności na me­
ble Nr. Yg/31942 z dnia 1 marca 
1948 r. na nazwisko Ohoreglad Ma­
ria, wydany przez Obw. Urząd Likwi 
dacyjmy — Wrocław. 6226

SKRADZIONO „przydział mie&zkanio 
w y"'- Nr. B/5S0SV. z  dnia 27.8. 1946 
r. wydany przez Zarząd Miejski — 
Wrocław na nazwisko Józef Gajda.. 
Wrocław, ul. Olszewskiego 1()6 m. 3.

6227

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Krosno na nazwisko 
Ochman Stanisław, rocznik 1913.

6332

ZAGUBIONO kaTtę rejestracyjną 
RKU (1913 r.) Goldberg Leon. 6242

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, od­
cinek zameldowania na nazwisko An 
na Jakubowska, ul. Osobowidka 21.

6162

SPRZEDAM lodówkę gazową, kre­
dens kuchenny. Rejtana 1 m. 8. 6225

SAMOCHÓD DKW stalowa karose­
ria, sportowy 700 cm, sprzedam, Wro 
claw, Świdnicka 32 m. 4.

WARSZTAT szewski z mieszkaniem 
urządzony, z maszynami, odstąpię lub 
.przyjmę wspólnika. Zgłoszenia „Sło­
wo" pod „Fachowiec". 6216

| ZGUBY, KRADZIEŻE j
ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
na nazwisko Maria Mazur, Wrocław. 
ZiotaŁki. 6218
ZGUBIONO dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, • kartę rejestracyjną RKU 
Wrocław, odcinek zameldowania, u- 
mowę dozorcy zaświadczenie pracy 

na nazwisko Mielnik Polikarp. 6224

ZAGUBIONO odcinek wymefldowamia 
z Łodzi na nazwisko Pawłowska Zo­
fia — Bielawa. K 3400

SKRADZIONO na Politechnice wraz 
z teczką i notatkami indeks nr. 1113 
na nazwisko Guze Edgar. K 3402

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica nr. 6330 wydaną 2.10.46 na 
naz/wisko Olejnik Kazimierz. K 3404

ZAGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Opary Zygmunta. K 84O8

ZGUBIONO legitymację .Ubezpieczał 
ni Społecznej ma nazwisko Kołodziej 
Michaił, Wrocław, Prądzyńsklego 28 
m. 16. 0331

ZAGUBIONO tożsamość Odłączy na 
oziwlisko Bednarski August, zam. 

Marcinków, pow. Bystrzyca. K8405

POSAD POSZUKUJĄ

GOSPODYNI zajmie się domem u sa 
moitnego, może być na wyjazd (pilne), 
Ledóchowśkiego 10 m. 13 od godz. 
14 — 19. 6232

WOLNE POSADY

PRZYJMĘ ekspedientkę rzeźńicką, 
tylko siła fachowa. Zgl. Sienkiewicza 
M  35. 6217

FACHOWA siła z referencjami po­
trzebna do 6-mies. niemowlęcia. Zgło 
szemia: Łokietka 12 m. 4 od 1 — 3.

6223

SAMODZIELNY cukiernik potrzebny 
Grabiszyńska 68, Piekarnia. K 3491

KSIĘGOWI ze znajomością księga roi 
nej do majątków potrzebni. Państw. 
Zakłady Hod. Roślin, ul. Ofiar Oświę 
cimskich 41, III piętro. K 3500

POTRZEBNA pomoc domowa z refe­
rencjami do domu lekarza. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: ul. Bolesława Chro 
tar ego 28 — 7. ________________6228
POTRZEBNA samodzielna gosposia. 
Referencje, waruniki doibre. Wrocław, 
Karłowice, ul. Wybickiego 9, I p.

0231
POTRZEBNY rutynowany księgowy 
praca stała. Zgłoszenia: Centrala Ryb 
na, Wydz. Pens. ul. Borowska nr. 7.

6233
POTRZEBNA starsza gosposia do 3 
osób. Dobre warunki. Dworcowa IB 
m. 3 (naprzeciw Dworca Głównego).

6243
AKWIZYTORÓW natychmiast przyj­
mie Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
Wytwórni Kapeluszy i Konfekcji, — 
Wrocław, ul. Ruska 47/43. K 8463

I  LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW, Żeromskiego — 
godz. przyjęć 16 r-» IB. K.8198

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. Mi kuli cz ze Lwowa, specja­
lista leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów t jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego -Nr. teł. 834. K 3127

N A U K A  |

FORTEPIANOWEJ wyższej muzyki, 
początkującym, zaawansowanym. 
Kompozycje, metoda własna! Dubois 
15 m. 3. Zaświadczenia na pdanina 
poniedziałki, czwartki. 6215

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105.. K 3351

L O K A L E

FARMACEUTO A poszukuje pokoju 
tylko u solidnych — pod „Wypłacal- 

6190

WILLĘ poszukuj ę za zwrotem kosz­
tów 1 ewentualnym odstąpieniem wła 
snego mieszkania, Jagiellończyka 40 
m. 5. 6239

POKÓJ, kuchnia, meble — odstąpię. 
Wierzbowa 2 m. 11. 6212

MAŁŻEŃSTWO ' szuka pokoju kom­
fortowego, używ. kuchni. Dobrze za­
płaci. Zgłoszenia: Świdnicka 10 sklep 
jalant. 6213

POSZUKUJĘ mieszkania, trzy pokoje 
z komfortem, zwrot kosztów lub za­
mienię dwa pokoje. Wrocław, Pdlczy 
cka 122 m. 1. 6236

^^JPOSZinK rW AN IA^ROD ZI>^^J

POSZUKUJĘ brata Tymińskiego Ja- 
na oraz wuja Pencalskiego Józefa. 
Tymińska Jadwiga, Wrocław — Leśni 
ca, ul. DoŁnobrześka, majątek pań­
stwowy. 6219

R O Ż N E

ROBOTY zduńskie, piece pokojowe, 
kuchenne, stałe i przenośne oraa 
wszelkie przeróbki wykonuje szybko, 
solidnie I terminowo firma „Kafel", 
Wrocław, uL Nowy świiat 45, przeć*. 
uL Ruskiej, specjalność budowa pie­
ców piekarskich, cukierniczych ora* 
naprawy wszelkich systemów. 6220

ZA ZAJŚCIE jakie miałem w kio­
sku na końcowym przystanku tram­
wajowym nr. 2 w Sołtcaoh Zdroju * 
właścicielem tegoż p. Sadoezyńskim 
Kazimierzem bardzo przepraszam, *- 
raz odwołuję wszystko co powiedzia­
łem. — Pajączkowski Stanisław.

K 3497

PIEKARZE: zamienię dobrą mieszar­
kę na dwuramieuną ubljaczkę do pia 
ny. Wrocław, Nowowiejska 42, Cu­
kiernia. 624*
WSZELKIE roboty dekarskie wyko­
nuje szybko — fachowo. Kędzierski, 
Reja 27, K S48®

SŁOWO POLSKIE Nr 173 Sir. 5



Wójcik pierwszy w Gdyni!
Drużynowo: Polsku It Polska 11, Szwecja
C zesi i W ęgrzy  n a  s z a r y m  k o ń c u

W Olsztynie tłumy publiczno­
ści wyległy na miejsce startu, ko 
rzystając z pięknej pogody, któ­
ra na razie sprzyja wyścigowi. Tuż 
za miastem kolarze ruszyli do o- 
strej rozgrywki na drugim eta­
pie. Niestety za miastem rozpo­
czynają się pierwsze defekty: 
Zrywa łańcuch Siemiński i pozo 
staje z tylu wraz z Wójcikiem, 
który pomaga swemu koledze 
dojść do czołówki. Na 16 km Frąc 
kowiak z drużyny poznańskiej 
przebija gumę. Na skutek bardzo 
silnego tempa kolarze wyciągają 
się w długi wąż. Szukamy Terli­
kowskiego. Wrocławianin jędzie 
w jednej z końcowych grup 
wraz z Czechem Kerbele, 
Leśkiewiczem, Rogalskim, i Mi- 
chem. Na 29 km Węgier Szalay 
łamie ramę i czeka zrozpaczony 
na przybycie wozu technicznego. 
Tempo wyścigu nie słabnie. W 
Łuktach, na ostrym wirażu wpa­
dają na siebie Klimka i Komor­
nica, na skutek czego Klimka ła 
mie koło.

O lciyM iA

\S)lOlSZTYN

woz prasowy szybko posuwa 
się do przodu i mamy możność 
obserwowania zaciętej walki. Ku 
dert, który pó wczorajszej kon­
tuzji dalszy ciąg Touru odbywa 
w naszym wozi'e, opowiada o ką 
rierze kolegów jadących obok 
nas.

Jesteśmy świadkami pierwsze­
go w karierze Czyża wypadku 
przebicia gumy. Chłopak nie 
przejmuje się zbytnio i majstru­
je szybko przy swoim rowerze. 
Tradycyjnym zwyczajem Pietra- 
szewski znów ma defekty, ale do. 
czekawśzy się Czecha Kerbele, 
razem z nim rozpoczyna forsowny 
pościg za czołówką. Po pół go­
dzinnej wariackiej jeździe, widzi 
my go już między pierwszymi. 
Mijamy jadących wolniej Moczul 
skiego i Paprockiego, którzy nie 
wytrzymali tempa wyścigu.
KOLARZY WITAJĄ KWIATY 

I ŁZY WZRUSZENIA 
Do Bramy Mazurskiej wpada 

czołówka złożona z 35 kolarzy.
Młodzież ustawiona wzdłuż tra 

sy wiwatuje i bije brawo. Starzy 
autochtoni stoją w małych gro­

madach cisi i wzruszeni. W  o- 
czach kobiet —  łzy.

Tempo wyścigu wzrasta przed 
Pasłęką. Czołówka nagle zrywa 
się do ucieczki i do miasta wpada 
4„ pierwszych zawodników, ażeby 
przekroczyć granicę woj. gdań­
skiego!

W ELBLĄGU —  ŚWIĘTO
Całe miasto wyległo na ulicę. 

Brama tryumfalna jest zachętą 
do nowego zrywu dla kolarzy i 
finisz lotny wygrywa doskonały 
Szwed Olle Persson, przed Rzeź 
nickim, Wandorem i Wójcikiem. 
100 m za nimi sunie stary „poly- 
kacz szos“ Napierała.

Za miastem nowe defekty, na 
skutek czego leader wyścigu' 
Persson traci co najmniej pół km, 
ale doczekawszy się Karlsona, mi 
ły kolarz razem ze swoim roda­
kiem dochodzi do czoła. Los Szwe 
da dzieli Józef Kapiak, co jest 
dla niego tym groźniejsze, że 
tempo wyścigu dochodzi czasami 
do 40 km na godzinę. Na skutek 
defekfów gubi się gdzieś z tyłu 
Czech Hanus i Węgier Madi.

PRZED FINISZEM
Wóz prasowy mija zawodni­

ków, ażeby zrobić przegląd sił 
przed ostatnim wysiłkiem. Mija 
nas w  pędzie grupa 17 kolarzy. 
Nie patrzymy na numery i liczy 
my tylko ile koszulek o polskich 
barwach państwowych jest w 
czołówce. Jest: 2 Szwedów, 2
Węgrów, 4 Czechów i 9 Polaków. 
Goni ich gwałtownie drugą gru­
pa, składająca się z 14 zawodni­
ków.

Przed Gdańskiem Napierała 
wraz z Motyką dochodzi do pierw 
szej grupy i już z nią razem zbli 
ża się do mety. Na ulicach Gdań 
ska tłumy wzorowo zachowującej 
się publiczności. Wszędzie ład i 
porządek.

Nauczeni smutnym doświadczę 
niem z pierwszego etapu, kolarze 
polscy stosują cały szereg pozoro 
wanych ucieczek. W jednej z 

nich udaje się wreszcie Wójciko 
wi oderwać od czołówki. Goni go 
rozpaczliwie Olle Persson, kóre- 
go pilnują Rzeźmcki, Wrzesiński, 
Rydmark, (Szw.), Czesi Kerbele 
i Wawerka, Kapiak, Napierała,

Tabela mistrzostw k i. &
1) Burza 6 9 13:10
2) IKS 6 8 16:6
3) Pafawag 6 5 9:15
4) Polonia 6 Z 10:18

Olszewski, Wygląda, Bukowski, 
Pietraszewki i Wandor.

W tej też kolejności wpadają 
kolarze na metę.

Czas zwycięzcy 5,50,58, a Szwe 
da 5,51,34.

POLSKA I PRZED POLSKĄ H...
Podajemy prowizorycznie obli­

czenia komisji sędziowskiej dru­
giego etapu:

1. Polska I —  17,34,46, 2. Pol­
ska II — 17,35,42, 3. Szwecja
— 17, 39,22, 4. Polska n i  — 
17,39,22, 5. Czechosłowacja, 6.
Węgry.

Indywidualnie zwyciężył Wój­
cik, wkładając koszulkę leadera 
wyścigu.

Czas Wójcika 12,51,37, 2) Pers 
son Olle 12,52,33, Wrzesiński i 
Kapiak, (w tym samym czasie).

Dziś o 10-ej rano rozpoczął się 
3-ci etap wielkiego maratonu ko­
larskiego na trasie Gdynia — 
Słupsk.

Janusz Kurzyca.

Narady pływaków
Wr.O.ZJP. zwołuje jutro na 

godz. 18-tą, w świetlicy Miej­
skich Zakładów Kąpielowych ze­
branie zarządu.

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw, obecność wszyst 
kich członków zarządu obowiąz­
kowa.

CZY
T E L
NIK

TLoiw
de

'PoLogne
*OUe Perssonfe upolowałem tuż po zakończeniu pierwszego etapu 

wygranego przez sympatycznego Szweda.
—  Jakie są pierwsze wrażenia Pana z pobytu w Polsce?__ pytali

Perssona dziennikarze.
—  Ogromnego szacunku dla warszawian.— ?
—  Za to, że tak kochacie swoją stolicę, że dźwigacie ją z potwor* 

nych gruzów. I za fo, że jesteście pogodni i gościnni, mimo twar­
dych warunków.

* Kiedy tę opinię o warszawiakach przetłumaczono kolarzom pil­
skim, Wrzesiński po raz pierwszy po pechowym finiszu serdecznie 
się uśmiechnął. Po krótkiej naradzie uchwalono:

—  Ten Szwedziak, jest nasz chłop! Po kolacji „Olleś Persson, Bolek 
Napierała i Wacek Wrzesiński byli już „per ty“.

*  Wrocławianin Terlikowski i repr. Szczecina Konopczyński są je­
dynymi chyba kolarzami, którzy zdobyli już nagrody za... nieprzć- 
jechane jeszcze etapy.

Otóż Izba Przem. Handl. w Szczecinie, ufundowała nagrodę dla 
najlepszego kolarza z Wrocławia, a wrocławska —  zrewanżowała się 
fundując prezent dla... jedynego kolarza ze Szczecina.

Terlikowski i Konopczyński jadą stałe obok siebie, w najlepszej . 
komitywie. Jedno tylko mają zmartwienie: Kto będzie hojniejszy:
Wrocław, czy Szczecin.

* Olsztyniankl z ogromnymi bukietami w rękach obiegły co naj­
przystojniejszych kolarzy. Gospodarze z trudem bronili Napierały i 
Kapiaka przed szturmem zbieraczy autografów.

Wasz wysłannik podsłuchał na rynku olsztyńskim następujący dia­
log.

—  Niech pan wyjawi szczerze pańskie najskrytsze marzenia! —  
pyta urocza ołsztynianka, z naj czarowniejszym z uśmiechów.

—  Bardzo chętnie. odpowiada kolarz: wykąpać się, zjeść swój ko­
tlet i jak najprędzej spać.

Mistrz Okręgu nazywa się Rz. KKS »Burza«
Decydujący o  mistrzostwie okręgu 

męcz między Burzą i  IKS-em rozpo­
czął s:ę od serdecznych pocałunków 
graczy. Nie mieli ' racji ci, którzy 
spodziewali się gry brutalnej i ostrej. 
Mecz był szybki, twardy, ale przepro­
wadzony w atmosferze koleżeńskiej-.

Wygrała go drużyna nie lepsza, a 
szczęśliwsza.

BURZA — IKS 2:1 (2:0) 
przed sędzią p. Jacj.owem drużyny 

stanęły w następujących składach: • 
Burza: Krzyk, Badowski, Siediar- 

skii, Gongoń, Kornecki, Molen.ckd, 
Zwoliński, Sierżęga, Pankowski, Janik 

Misiak.
IKS: Początek, Minta, Mróz, Figę,' 

Kosturkięwicz' Arbach, Kowalik, Bo­
rek,. Żabicki,. Binkowski i Heinisz.

Grę rozpoczyna Burza, ale inicja­
tywę przejmuje od razu IKS, zmusza­
jąc Krzyka do częstych i bardzo ry­
zykownych interwencji. Zdawało się, 
że za chwilę posypią się bramki dla 
biało -  czarnych. „Burza“  rewanżuje 
się jedynie zrywami i wybiegami po­
szczególnych graczy w ataku, z któ­

rych najlepiej: gra. doskonale uspo­
sobiony Zwoliński.

W IKS-ie najlepiej wypadł Kostur- 
kiewicz w pomocy, który zasilał cały 
czas atak doskonałymi pitkami, mar­
nowanymi w bezprzykładny sppsób 
przez Binkowskiego i Kowalika.

Pierwszą bramkę zdobywa Zwoliń­
ski z wolnego, podyktowanego za bar 
dzo problematyczny faul. T$go pięk­
nego strzału Początek nie mógł obro­
nić. Gra sdę wyrównuje i Burża coraz 
częściej gości pod bramką IKŚ-u. Po 
'kombinacji Zwoliński — - Pankowski 
ten ostatni strzela i piłka grzęźnie po 
raz drugi w siatce Początka. Pierw­
sza połowa kończy się na, obustron­
nych zrywach, nie przynoszących re-i 
zultatu.

PO PRZERWIE — GORZEJ
Po przerwie grą jest dużo brzydsza. 

Burża zagubiła gdzieś swoją techni­
kę, broniąc saę rozpaczliwie przed 
atakami * IKS-u i wykopami na auty 
boczne. W 23 po rzucie z rogu Pan' 
kowski strzela w stronę bramki, 
Krzyk wybija pilicę na pole, ale sę­
dzia gwiżdże... gaul‘a.

Mimo, protestów Bunzy piłka wę­
druje, na środek. Jest 1:2. § j

IKS znowu przeważa. Ńa 15 minut 
przed . końcem, za rękę obrońcy .. sę­
dzia dyktuje rzut karny, który Minta 
przestrzelił.' To załamuje aipełnie 
pokonanych, którym się teraz nic nie 
klei. Borek, Żabidki i Binkowski nie de 
cydują się ani razu na strzdł. Je­
den jedyny groźny moment likwidu­
je' Krzyk, . wybijając piłkę pięścią na 
róg. Ostatnie minuty. nie przynoszą 
już nic ciekawego.

Po końcowym gwizdku tłumy lu­
dzi wtargnęły na boisko, ażeby 
znieść swoich pupilów na rękach. Cie 
szylibyśmy się, ażeby w niedzielę 
kibice | ,,Burzy14 mieli znowu o - 
kazję do wiwatowania, po meczu * 
mistrzem Szczecina twardą drużyną 
Gwardii.

Widzów około. 12XX)0. Ost.

O z i ś
Na boisku Pafawagu o  godz.

18-tej mecz o  wejście do ki. A.
WUZ —  Wolność.

BOLESŁAW KARPIŃSKI 26)

P ) z i e w c z y n c t  _ _ 
i  a l o M

Major Billington składa sprawozdanie swemu przełożo­
nemu o rozmowie na balu Admiralicji z Jenny Wood —  
córką miliardera. Kapryśna mitiarderka w czasie tańca 
zdradziła mu sekret wynalazku inżyniera Scotta.

Pół godziny później major Billington był już w  wielo­
piętrowym gmachu Póinocno Amerykańskich Zakładów Che­
micznych. Gdy sekretarz zameldował jego wizytę milione­
rowi. mr. Wood skrzywił się niecierpliwie. Czego ten znowu 
chce od niego? Czyżby chodziło o te nieszczęsne dostawy dla 
Chin? Mr. Wood przeprowadził część tych dostaw za wie­
dzą 1 życzliwą aprobatą swego rządu, ale o innych tran­
sakcjach z tym samym -krajem wolałby nie. rozmawiać. Ma­
jor Billington napomknął mu kiedyś o tej sprawie i milio­
ner z trudem .tylko wykręcił, się od odpowiedzi,. Teraz zno­
wu przychodzi! Nie przyjąć go? Niemożliwe! Bądź co bądź, 

'•to-jeden z kierowników Wydziału Służby Specjalnej, a cha-.. 
Ciąż-milioner czuł się potężniejszym od wszystkich urzędów 
razem wziętych, to jednak nie lubił narażać się na zbytecz­
ne Irudności; . ,

*. Prosić! — powiedział z grymasem niezadowolenia, na , 
twarzy.

; Gdy major wszedł do gabinetu, mr. Wood uniósł się 
nieco z  fotela i powitał go uprzejmie, ale i ż godnością.

- Niech pan siądzie — powiedział, wskazując mu miej­
sce, —Dawno już pana nie widziałem, majorze.

—  Tak? A ja widziałem pana wczoraj?
—  Gdzie? Nie przypominam sobie...

Na balu w Admiralicji, Chęiałem nawet zamienić 
z panem kilka słów, ale pan znikł mi tak szybko z oczu, że 
nie zdążyłem do pana podejść.

— Doprawdy? —  milioner zrobił zatroskaną minę. — 
Nie zauważyłem. Bardzo mi przykro.

— Nic nie Szkodzi. Chciałem tylko poruszyć z panem 
pewną sprawę, o której .wygodniej nawet będzie nam po­
m ówić tutaj.

— Słucham więc pana, majorze. O cóż to chodzi?
Zamiast odpowiedzi, major wyciągnął z kieszeni papie­

rośnicę i zapytał:
— Pozwoli pan zapalić?
— Ależ oczywiście! Może mojego?. — podsunął mu szka­

tułkę z papierosami. — Prawdziwe tureckie.
—  Dziękuję przyzwyczaiłem się do swoich.
Gęsty obłok dymu zasłonił na chwilę twarz oficera,
- -  W jakim celu dąży pan do opanowania energii ato­

m owej? — zapyta* znienacka. Badawcze spojrzenie szarych 
oczu przebiło skłębioną chmurę dymu i wpiło się z naci­
skiem w  twarz milionera.'

Ten nie. okazał żadnego wzruszenia.
— Skąd: panu przychodzi to na myśl? — zapytał.
■— Doszło do naszej wiadomości, iż w  laboratorium pań­

skich prow adzone1 są badania nad rozbiciem atomu, Czy to 
prawdy? ...

Panie majorze! — nir. Wood założył nogę na nogę 
właściwym sobie ruchem wyciągnął dłonie na poręczach 

fotelu — Nie orientuję się, jak. dalece jest pan obznajmio- 
ny .z zasadami chemii współczesnej, ale trzeba panu wie­
dzieć, że z chwilą odkrycia istoty atomu, zagadnienia tego 
nie można oddzielić od innych. Wszystkie badania chemicz.- ■ 
ne zatrącają bbecnie o ten problem.

—  Oczywiście." A le tu nie chodzi o badania natury ogól­
nej. Z tego, co doniesiono nam o pracach, prowadzonych

w  pańskich laboratoriach, wynika, że zmierzają one bezpo 
średnio do rozbicia atomu i wyzyskania jego energii. Rozu 
mie pan, iż w obec międzynarodowej kontroli nad badania 
mi tego rodzaju, sprawa wymaga wyjaśnienia.

Proszę bardzo, nie mam nic do ukrywania.
Oficer zaciągnął się papierosem, przeczekał chwilę i za 

pytał nagie:
— Kto to jest Benjamin Scott?
Scott? Mr. Wood poczuł wyraźną ulgę. Obawiał się, ii 

oficer będzie mówił o czym innym, ale jeżeli chodzi tyłki 
o tego nieszkodliwego . maniaka, to sprawą nie ma się ci 
przejmować!

—  Inżynier Scott jest bardzo zdolnym, choć nieco eks 
centrycznym uczonym — odpowiedział, — któremu zakład; 
nasze zawdzięczają kilka bardzo wartościowych odkryi 
w  dziale produkcji barwników. Obecnie pracuje on nat 
przemianą pierwiastków. Idei tej oddał się całkowicie. Oso­
biście nie przywiązuję znaczenia. do tych badań, uważan 
je  za nierealne, ale w obec zasług inżyniera Scotta patrzę n; 
nie przez palce. Ostatecznie... jego fantastyczne rojenia ńi( 
są pozbawione teoretycznych podstaw i jeżeli zdołałby uzy­
skać jakieś wyniki, mogło by to posiadać pewne znaczeni! 
dla.przemysłu .chemicznego.

— Czy tylko chemicznego?
— Mnie interesuje przede wszystkim przemysł chemicz­

ny. Ale oczywiście, zagadnienie przemiany materii posiad; 
też bardzo szerokie ogólne znaczenie.

— Czy ten Scott osiągnął już jakieś konkretne rezul­
taty? ■' ' ' •

— Nie sądzę. Przyznam się panu, majorze, że nie inte- 
.resowalem się. jego badaniami już od dłuższego czasu, alf 
nie przypuszczam, aby wyszły one ' poza stadium czysti 
naukowych pt ób.

— A proszek?
—  Jak! proszek?

(Dalszy ciąg jutro)
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